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Troska o dalszy los wojny. 

HUSSOLINS CHCE PERTRAKTOWAĆ? 
NA CAL** ŚWIECIE DEMONSTRACJE PRZECIWKO WŁOCHOM' 

BERLIN, 8. 10. — Niemieckie biuro intor 
macyjne donosi Z Rzymu: Urzędowe źróuia 
włoskie stanowczo zaprzeczają pogłoskom 
o tern, jakoby Abisyńczycy odebrali Aduę. 
Sytuacja na froncie Adui, według oświadczeń 
włoskich, jest dobra, jednakże twierdzą tu, 
żc w okolicy Adui toczą się walki o cliarak 

. • terze regularnej bitwy 1 że Abisyńczycy sta 
I wiają 

zacięty opór. 

NOWY JORK, 8. 10. — Admirał Hamlet 
wydał rozkaz polecający flocie współdziała­
nie z urzędnikami celnymi przy wykonywa 
niu przepisów o zakazie wywozu broni do 
Włoch 1 Abisynjl. 

Tylko jeden chce wrócić... 
Sztokholm, 8. 10. — Oiicerowle szwedz­

cy, Instruktorowie armjl aWsyfrtHej, zwróci* 
U się o pozwolenie na porzucenie armjl 
szwedzkiej dla pozostania w Abisynjl. Tylko 
jeden z oficerów chce wrócić do kraju. 

6 tysięcy cudzoziemców 
Paryi, 8.10. — Havas donosi z Londynu: 

Wobec tego, że kilka państw za pośredni­
ctwem swoich posłów w Addls-Abeble z w i o ­

dło się z propozycją, aby prosić Włochy o 
unikanie bombardowania Addis - Abeby ' 
Derl . Dana, koła londyńskie uważają, ze 
taka (lcmarchc winna być zrobiona wspólnie 
przez przedstawicieli państw załntersowa-
nych. W Addla - Abeble znajduje aię 

6000 cudzoziemców, 

a w Derl - Dana przeszło 200. Eden poro­
zumiewa! się już w tej sprawie z kilku człon­
kami Rady Ligi Narodów. 

Meksyk przeciw Włochom 
Meksyk, 8. 10. — Na zorganizowa­

ł em przez socjalistów i komunistów 
zgromadzeniu cleputowan. Altamanlgra 
no oświadczył , iż partie lewicowe zaża 
da ja w izbie od prezydenta, abv Meksyk 
zerwał stosunki 7 Włochami I odwołał 
delegata z Genewy 

W Bombaju... 
Bombaj, 8. 10. — Policja zabroniła 

odbycia demonstracji robotników indus 
kich przed konsulatem włosk im. Pomi­
mo to odbył sie wiec, na k t ó r y m uchwa 
lotjo rezolucie antywłoskie. 

Demonstracja anty w łoska 
Melbourne, 8 10.—Odbyła sie tu wczo 

raj demonstracja antywioska. W miesz 

kaniach 
szyby-

obywate l i włoskich wyb i to 

Na potrzeby 
obrony narodowej. 

Paryż , 8. 10. — Skarbiec \voiennv w 

Abisyni i , k tó ry może być o twar ty ty lko 
w razie wo jny , został oddany na potrze 
by obrony narodowej. W skarbcu znai-
duie sie 

11 mil ionów l i rów w złocCe. 
ot rzymanych Jako odszkodowanie od 
I ta l j i po b i tw ie pod Aduą w 1896 roku. 

kosztowności i złoto pozostałe w spad­
k u po cesarzu Menel iku. kosztowności 
cesarzowe] Sałditu ] majątek obecnego 
cesarza. Haile Selassie. tak. iż ogólna 
suma skarbów wojennych sięga 20 do 
25 mil jonów la larów Mar j i Teresy . 

Syn MuHoliniego ranny. 

W RZYMIE MANIFESTACJE 

w Abisynji przygotowania do kontrataku 
murem niebotycznych gór. 

RZYM, 8.10. Dla uczczenia zajęcia Adui, 
odbyła się wczoraj wieczorem w Rzymie 
olbrzymia manifestacja. Na ulice wyległy 
olbrzymie tłumy publiczności z pochodnia­
mi, sztandarami 1 transparentami. Z okolic 
Rzymu 1 z Lacium przybyły na samolotach 
tysiące faszystów. Na transparentach wi­
dniały napisy w rodzaju „Dziś Adua — Ju 
TRO Addls Abeba", „Jesteśmy jedynymi sę­
dziami naszych spraw" Niesiono również ka 
rykatury skierowane przeciwko Abisyńczy-
kom, rzadziej przeciwko Anglikom. Punkt 
kulminacyjny manifestacji odbyt się na pla 
Cu Colonna Przed gmachem ambasady fran 
cuskiej orkiestry odegrały .,Grovinezzę4' i 
„Marsyljankę*. po zakończeniu manifestacji 
Mamy rozeszły się według dzielnic miasta 
dla zapobieżenia incydentom dokoła amba­
sady angielskiej wzmocniono posterunki po 
licjl. 

Zagadkowy manewr 
RZYM 8.10 Korespondent „Corrlere Del 

la Sera'' z Asmary donosi, że w Dessie do­
kąd ma przybyć negus organizowane są po 
spiesznie dwie silne koDumny wojsk abisyń 
sklch. Obecność negusa w tym rejonie po­
zwala przewidywać, że podjęty tam zosta­
nie jak'ś manewr strategiczny, opracowany 
prawdopodobnie przez któregoś) z oficerów 
zagranicznych. Zaznaczyć należy, ie Dessic 
połączona jest z Harrarem I Dlredauą dość 
dobrem! drogami. 

Mussolini się cofa? 
Paryż , 8. 'O. — Rzymski sprawozdaw 

ca „ M a t i n " donosi swemu pismu r Rzy 
mu. że Mussolini obecnie zamierza przy 
stiipić do rokowań. Włos i stanęli obec­
nie w Abisyni i przed niezwykle trudne-
rai zadaniami ] przeszkodami, które 

skłaniają rząd rzymski do Jak najdalej 
idącej powściągl iwości. Mussolini zaoro 

ponuje oddanie mu Adui oraz części pro 
wincii Tigre 

Pierwszy etap zakończony 
RZYM, 8. 10. — Pierwszy rozdział kam-

panji w Afryce wschodniej został zamknięty. 
Przed decyzją w sprawie dalszego posuwa­
nia się sztab wioski wyda zapewne rozkaz 
zatrzymania się na pewien czas, niezbędny 
dla zorganizowania zdobytego terenu ! przy­
gotowania nowej bazy wypadowej. Obecnie 
linja frontu północnego przechodzi na zacho­
dzie między Axum 1 Aduą 1 podnosi się na 
północ do Entiscio i idzie na wschód aż do 
Adigrat. Front włoski znajduje się przed ma­

sywem, mającym kształt kulisty. Szczyto­
wym punktem tego masywu jest Amba Au-
gher. 

Na tej ffinji wzgórz organizują się siły 
abisyńskie, co tłumaczy, że podczas swego 
marszu Włosi napotykali tylko mniej lub 
więcej liczne bandy. Obecnie jest RACZĄ naj 
ważniejszą naprawa systemu dróg, który 
dzieli obecnie zajętą l!nję od granic'y Erytrei 

Wbrew niektórym informacjom zagrani­
cznym, liczba zabitych podczas walk do-
tychczasowych nie jest zbyt wielka. Samo­
loty użyte w akcji wojennej nie są ostatnie 
go typu. Ogółem w Afrycte Wschodniej znaj 
duje się 27 eskadr czyli około 300 samolo. 
tów. JZ^. 

Vi t to r io Mussol in i . k tó ry pe łn i służbę 
jako lotn ik na i ronc ie , został zestrzeło 
n y przez Abisyńczyków. Samolot spadł 

Mussolini jest ranny-

Dolar 5.40 
P r y w a t n i e dolar papierowy w żądaniu 

5,45 w płaceniu 5,40; dolar z ło ty w TĄ 
daniu 9.20, w płaceniu 9,15 Junt angiel 
ski w żądaniu 26,10 w płaceniu 26-00 r u 
bel z łoty w żądaniu 4.95 w płaceniu 
4.90; marka niemiecka w żądaniu 1-52 
w płaceniu 1,51 za 100 f ranków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Po lsk i w godzinach porannych 
kupował dolary po 5.29 i 5,27 funty an 
grelskie po 25,88. 

Zabrakło pieniędzy 
" w f i rmie Józef Richter. 

Kupiony znaczek F.O.M. 
tworzy miljony — potrzebne na budowę. I Z I I Z ^ I I Z I Z Z Z Z I Z I Z Z Z Z : 

polskich okrętów wojennych! 

Łódź 810 W sobotę przy wyp łac io 
t ygodn iówk i w f i rmie Józef Richter 
przy ul . Skorupki dosz ło d o zatargu z 
robotn ikami. Zabrak ło mianowicie pie 
niedzy dla drugie] zmiany robotników i 
f i rma chciała poprzestać na wyp łac ie 
zaliczek. Ponieważ robotnicy żądal i ca 
te j t ygodn iówk i i zagrozi l i okupacją fa 
b r y k zaczęły sie przewlekłe targi o w y 
płate. które t r w a ł y d o godziny 12 w i c 
czór. Wreszcie na solenne zapewnien ie 
zarządu fabryk i że t ygodn iówka urcgulo 
wana zostanie w poniedziałek robotnicy 
fabrykę opuścil i. 

ŁebedJ i Hnatkiwska zorganizowali — 

ZANACH NA S.P, IIIN. PIERACKIEGO 
Morderca „Gonta" - Macie]ko przebywa zagranicą. 

WARSZAWA, 8.10. W sądzie okręgo- i śledząc ,gdzie zazwyczaj chodzi i gdzie 
wym został wczoraj wyznaczony termin rozj przebywa. Zbrodniarze mieli ułatwione zada 

P O Ż A R Z A B A W E K 
w sklepie Lissnera. 

; ^ Łódź, 8 października. — Dziś o godzinie ktrycznych, zanstalowanych przy znajdują­
c e j nad ranem nieliczni przechodnie ulicy cych się na dachu domu reklamach świetl-
Piotrkowskiej zauważyli kłęby ognia 1 dymu, nych dwóch kin łódzkich. 
wydobywające się z dachu drewnianego par 
terowego domku przy ul. Piotrkowskiej 94, 
W którym mieści się znany skład zabawek 
firmy B. Lissner. 

Ponieważ ogień szerzył się błyskawicznie 
8zybko, Z centrali straży wysłano trzy od­
działy, które przystąpiły 

do akcji ratunkowej. 
Trwała ona do godz. 6.30 rano zanim po­
żar zlokalizowano. 

Ogień, po strawieniu części dachu, dostał 
się do składu zabawek, którego urządzenie 
^taz z bogatemi zapasami zabawek dziecię-

cVeh uległo całkowitemu niemal zniszczeniu. 
Przyczyny pożaru narazie nie ustalono. 

Przypuszczać jednak należy, źe ogień po­
wstał Od krótkiego spięcia przewodów ele-

K U P O N D O C Y R K U 

Strat, wyrządzonych przez pożar, narazie 
nie ustalono. Są one jednak znaczne. 

Piec aałych lwiątek 
ujrzało światło dzienne w Łodzi. 

Łódź, 8. 10. — Łódź znalazła Sie pod 
znakiem lwa. W p rzyby ł ym bowiem do 
naszego miasta cy rku Staniewskich l w i ­
ca „ D o r a " porodziła pięć lwiątek. 

Dla menażerji cyrkowej jest to wca­
le ładny profit jeśli sie weźmie pod uwa 
ge. że ..dorosły" t rzyletni lew kosztuje 
około 

20 tysięcy z łotych. 
Ojcem pięciorga lw ich niemowląt iest 
kolosalny okaz dżungli, noszący miano 
„Mars " . 

Bożek wojny jest w t ym wypadku 
_ zaprzeczeniem zagłady i symbolem 

£5*-płodności. 

prawy o morderstwo śp. ministra Bronisła 
wa Pleradklego. Sprawę wyznaczono na 
dzień 18 listopada br. W związku z tern roz 
poczęto już w sądzie przygotowania do pro 
cesu. 

Ławę oskarżonych zajmie 12 osób: 
1) Stefan Bandera lat 26, 2) Mikołaj Łe-

bed lat 25, 3), Darja Hnatkiwska lat 23 i) 
Jarosław Karpynlec, lat 30 5) Mikołaj Kiy 
frnyszyn, lat 26, 6) Bogdan Pidhajtry, lat 31. 
7) Iwan Maluca, lat 25, j) Jakób Czornyj, 
lat 28 9) Eugenjusz Kaczmarski, lat 25 
10) Roman Mychal, lat 24, 11) Katarzyna 
Zaryha lat 21, 12) Jarosław Rak, lat 27. 

Bandera, Łcbed, Hnatkiwska, Karpynlec 
Kry-nyszyn, Pidhajny 1 Maluca oskarżeni są 
o przygotowanie zamachu 1 bezpośrednią 

pomoc* w morderstwie. 
Pozostali podsądnl oskarżeni są o uła­

twienie ucieczki głównemu zabójcy Grzego-
rzowl Maciejce. 

Karpyniec był tym, który sporządził 
bombę, rzuconą przez mordercę Maciejkę 
a która szczęśliwym zbiegiem okoHdznotci, 
vf kutek wadliwego powiązania konstruk­
cji nie eksplodowała. Bomba ta była sporzą 
dzona w Krakowie. Również na dzień przed 
dokonaniem zamachu w Warszawie, jaczej 
ka terorystów ukraińskich w Krakowie, jak 
wiadomo została wykryta i zlikwidowana. 
Bomba była właśnie przygotowana przez 
Karpyńca w Iaboratorjum tej jaczejki 
Krakowie. 

Organizatorami za.nachu w 
byli Lebad i Hnatkiwska. 

nie inwigilacji ministra dzięki temu, że śp 
minister Pieracki nie pozwalał się otaczać 
żadną ochroną. Zbrodniarze czatowali 
przed kawiarniami, gdzie min. Pieracki nie 
k<edy przychodził i kręcili się dotfc często 
przed kawiarnią „Europejską'* gdzie zazwy­
czaj śp. min- Pieracki przychodził na kawę. 
Zbrodniarze zostali zresztą rozpoznani przez 

różne osoby, k tóre w idz ia ł y ich kręcą 
cych sie przed kawiarnią- Oboje zamie 
szk lwal i w Warszawie w p rywa tnych 
pomieszkaniaeh pod fa łszywemi nazwis 
hami | posługiwal i się fa łszywemi doku 
mentami. Po przygotowan iu zbrodnicze 
go zamachu Łebed i Hnatk iwska wcz 
wa l i do Warszawy pozostałych współ 
ników. 

Jeden z oskarżonych 26 le tn i Stefan 
Fandera by ł szefem organizacj i tero 
rystycznej OUN. na całą Polskę. M i k o 
taj Łebed, którego pseudonim by ł „ S k y 
b a " jest t ym właśnie uczestnikiem zbro 
dni , k tó ry został aresztowany w Nlem 
zech i w y d a n y przez w ładze niemieckie 
w Polsce. — 

Morders twa dokonał Grzegorz Ma 
cie jko, którego pseudonim b r z p i a ł ł.Gon 

!ta" . K ry tycznego dnia Mac ie jko dłuższy 
czas kręci ł się na ul- Foksal , oczekując 
przybycia śp- m in . Pierackiego. Zbrod 
n iarze organizuj , zamach uznali bowiem 
że tu naj lepiej u d a się zaatakować upa 

Warszawie trzoną of iarę. — 
I Po zbrodni Maciejko uciekając ulicą 

w 

Oboje wywrotowcy na dłuższy czas je-
i szcze przed zamachem przybyli do Warsza 

wy, gdzie przystąpili do organizacji zbrodni 
czego aktu- Wywrotowcy przez dłuższy 
czas inwigilowali śp. ministra Pierackiego, 

badając jego tryb życV 

Foksal, Kopernika do Szczyglej. schro 
nil się w domu przy u l . Okólnik 5, ktć 
rego of icyna wyohodźi na ul. Szczygle. 
Maciejko wbiegł n a ostatnie p i t ro gdzie n ie adwokaci narodowości ak ra insk ie i 
przeczekał dłuższy czas. Wszyscy ści j G łównym oskarżonym erozi kara 
gali osobnika w jasnym płaszczu i w k a ' ś m i e r c i 

peluszu tak bowiem by ł ubrany podczas 
dokonania zamac>hu morderca Macie jko 
zrzuci ł z siebie płaszcz i kapelusz, który, 
pozostawił pod d rzw iami jednego z mic 
szkań i wyb ieg ł nagle na ulicę. Korzy 
stając z zamieszania i z tego, że pościg 
by ł nastawiony na osobnika w płaszczu 
Macie jko zdoła ł zmyl ić czujność pul ! 
c jan tów i zbiegł. 

Z W a r s z a w y Maciejko przy pomocy 
swoich, wspólników zbiegł tego samego 
jeszcze dnia. Polskę opuścił jednak do 
piero po dłuższym czasie. Policja ustali 
la następnie dok ładn ie dzień- godzinę i 
drogę ucieczki zamachowca z Polski , 
Sprawa Macie jk i , za k tó rym rozesłano 
l is ty gończe i którego do tąd n ie u ję to 
jak już swego czasu donosil iśmy, zosta 
ła wyłączona- Wszyscy oskarżeni to by 
l i akademicy- za w y j ą t k i e m Pohajnego 
k tóry by ł inżyn ierem. 

Ak t oskarżenia, k tó ry jest bardzo o!) 
szerny, w y d r u k o w a n y został w formie 
książki . Można podkreśl ić, że procesu o 
tak obf i tym podkładzie mater ja łów do 
wodowych w Polsce jeszcze n ie było-
Sprawa uczestników morderczego zama 
cbu na śp- m in . Pierackiego całkowic ie 
ods łon i wiele nieznanych jeszcze szer 
szei opin j i kul is kreciej roboty w y w r o 
towców z OUN. — 

Aresztowania uczestników zamachu 
dokonane by ł y w wielu miejscowościach 
a mianowic ie w Krakowie , Lwow ie , 
Niemczech w Lubl in ie 1 w rozmai tych 
miejscowościach. Małopolski Wschód 
niej - Wszyscy uczestnicy zamachu to 
Ukraińcy. 

Wśród obrońców znajdą sie wyłącz 
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ECHO-

WYBUCH KAPISZONÓW 
W RĘKACH NIEOSTROŻNEGO CHŁOPCA 

PSZCZYNA 8-10. W Krakowach, w 
povV. pszczyńskim, dwoje dzieci uległo 
nieszczęśliwemu wypadkowi- Krytyczne 
go dnia na ul. Zarzyńskiej bawił się 7 
letni Edward Sojka z rówieśnikiem Józc 
fem Gojem, zam- w Krasowach-

Podczas zabawy, dzieci znalazły w 
piasku 2 kapiszony, któremi zaczęły się 
bawić. W czasie manipulowania nabo 

jem nastąpił nagle wybuch, wskutek kto 
rego Sojka utracił 3 palce u lewej, oraz 
2 palce u prawej ręki. Ponadto chłopiec 
został dotkliwie pokaleczony na picr 
siach i brzuchu- Goj odniósł jedynie lek 
kip okaleczenia-

Ciężko rannego Sojkę odstawiono do 
szpitala w Murckach, a lżei ranny Goi 
pozostaje pod opieką domową. 

K I N O - T E A ' 1 ' R . 

IR A Z 
ul. 11 LISTOPADA 

(Konstant ynowslca) 
16 

D z i ś p r e m j e r a I 

HARMONJA 

Ar. 2P0 

Rewelacyjna SOWIECKA komedia muzyczna 

oraz reportaż 
S O W I E C K I Biro-Bidżan 

Nowoczesny Alchemik 
Od najdawniejszych lat człowiek wytężał aytl, aby tajemniczym liłom. które nagroma­

dzały w ziemi skarby, wydrzsc zagadkę robienia złota. 
W tyglach, retortach i cylindrach mieszał dziesiątki pierwiaatków, topił metale, kombi­

nował najdziwniejsze mieszaniny. 
łaja roni ca złota nie doczekała sie, iwego odkrywcy, a ludzie zrozumieli, ze inna droga 

prowadzi do bogactwa: nie przez wydzierani* naturze praw, niemożliwych do poznania, Ucz 
przez poszukiwanie szczęścia, które staje oa drodze każdego człowieka, chociaż jeden, 
jedyay raz w ayeis. 

Nowoczesny alchemik, to gracz na loterii: nabywa los w centrali kolektory J. W o l a n ó w , 
T ódi, Piotrkowska I I 1 72 i wie, Ze nia on idzie do złota, lecz złoto do niego, bo 
W o l a n ó w wzbogaca. — Konto P. K. O. 141795. 

Lekarz zszył ranę serca 
NIEZWYKŁA OPERACJA W RADOJ%$KU* 

Radomsko, 8. 10. — W szpitalu Ś-go 
Aleksandra w Radomsku wydarzył się 
rzadko notowany w medvcyi;ie chirur­
gicznej wypadek 

operacji serca. 
Niebezpiecznej tej operacji został pod­
dany mieszkaniec kol. Młodzowy. 27-le 
tni Mielczarek, robotnik kolejowy, któ­
rego w czasie bijatyki, jeden z kolegów 
ugodził nożem w klatkę piersiowa w 
okolicę serca, przyczem poważnie u-
szkedził samo serce. Rannego natych­
miast przewieziono do szpitala, gdzie na 
chorym dokonał operacji dyrektor szpi 

Siadami Petronjusza 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Przyszłość Twoja — 
to LOS Loterji Państwowej 

— — nabyty w szczęśliwej S Z Z 

KOLEKTURZE Nr. 100. 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

A n d r z e j a N r . 2 „ P R O M I E Ń " 
Looy I-klaay ju i są do nabycia. 

tala, dr- Stanisław Oczkowski. 
Jak nadmieniliśmy operacje serca 

rzadko udają się I należą do rzędu bar­
dzo skomplikowanych czynności chirur 
gicznych. Chcąc zszyć serce trzeba roz 
ciąć ^latkę piersiową- następnie wyjąć 
z niej serce I 

dokonać na ulem zabiegu. 
Mielczarek, któremu właśnie zszyto ser 
ce, aczkolwiek źle się czuje, to jednak 
najprawdopodobniej wyzdrowieje i żvć 
będzie długie lata, o ile koledzy, nie 
wykończą" go innym razem na dobre-

O POLISACH ubezpieczeniowych, win­
dykacji przedawnionych — fachowych 
informacyj udzielam. Kilińskiego 87, m-
21. tel. '02-38. od 4 do 6 dd. 

PRZYJMĘ 2-ch 
kich od zaraz. 

czeladników krawiec-
Warunki: 100 zł- mic 

siecznie i całkowite utrzymanie. Zgło 
szenia: Jan Mach, Radomsko, ul- Ko 
ściuszki 7. 

Łódź, 8 października. — Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych w mieszkaniu ro­
dziców przy ul. Bobowej 8, usiłował pozba­
wić się życia przez zadanie sobie nożem kil­
ku ran w okolicę serca 27-letni Stefan Dudek 
Rany na szczęście okazały się lekkie. Zawe­
zwany lekarz pogotowia ratunkowego Czer­
wonego Krzyża pozostawił desperata na 
miejscu. 

— W mieszkaniu rodziny przy ul. Wlodzi 
nilerskiej 12, usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy jodyny 18-letni 
Mieczysław Jobst. Lekarz pogotowia Czer­
wonego Krzyża przewiózł desperata na ku­
rację do szpitala. Przyczyny rozpaczliwego 
kroku dotąd nie ustalono. 

— Przy zbiegu uiic Przędzalnianej i Na­
wrotu został napadnięty i pobity przez nie­
znanych sprawców 37-letni Władysław Ga-
siorowski, zamieszkały przy ul. Rokicińskłel 
Nr. 108. Poszkodowanemu, który odniósł 
szereg ran twarzy udzielił pomocy lekarz 
pogotowia Czerwonego Krzyża. 

— Na ulwy Przejazd spadł z roweru i 
potłukł s'ę dotkliwie 31-letni Bolesław Mi­
łosz, dozorca, zamieszkały przy ulicy Naru 
towicza 40. Ofierze wypadku udzielił pierw 
sze| pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— Ubiegłej noc^ około godziny 2 w 
cegielni przy ulicy Głowackiego 18 usiłował 
pozbawić sie życia przez powieszenie 30 
letni Szymon Wiśniewski, zamieszkały przy 
ulicy Oblęgo.rskiei 3. Desperata zdążył w 
porę uratować dozorca cegielni .który scy­
zorykiem przeciął pętlę. Uratowanemu s a ­
mobójcy udzielił pierwszej pomocy lekarz 

pogotowia ratunkowego w lokalu 2 komi­
sariatu policji. 

— Ubiegłej nocy do 3 komisarjatu policji 
doprowadzono awanturującą sie dziewczy­
nę lekkiego prowadzenia sie niejaką Marian 
ne Kuchtę, zam eszkałą w Kałach, pod Ło-
dzig. Znalazłszy się w przedsionku lokalu 
policyjnego Kuchta szybkim ruchem wy­
ciągnęła nóż, którym poprzecinała sobie 
żyły rak. Zawezwany lekarz pogotowia ra­
tunkowego przewiózł desperatke do szpita­
la. 

DESPERACKI CZrN 
właściciela fa rb iarn i . 

Łódź, 8 października. — Dziś około go­
dziny 7 rano w mieszkaniu przemysłowca, 
właściciela farbiarni, 50-lctnicgo Józeła Gór­
skiego, przy ul. Zamenhofa 34 rozległ się 
głuchy odgłos strzału rewolwerowego. Na 
krzyk domowników do mieszkania przemy­
słowca wbiegło kilku lokatorów, którzy zna­
leźli w pokoju stołowym leżącego na ziemi 
Józefa Górskiego. Ze skroni przemysłowca 
kóry ściskał w dłoni rewolwer, sączyła się 
krew. 

Zaalarmowano niezwłocznie pogotowie 
oraz policję. Przybyły lekarz Czerwonego 
Krzyża stwierdził ranę postrzałową prawej 
skroni i po udzielniu natychmiastowej pomo­
cy przewiózł desperata do szpitala Bdlcem 
przy ul. Podleśnej, gdzie jednak wkrótce 
Górski zmarł. 

Co było przyczyną rozpaczliwego kroku 
przemysłowca, narazić nie ustalono. 

ZYCIE ZGIERZA 

0 przestrzeganie umowy zbiorowej 
,W Zgierzu w przemyśle włókienniczym 

istnieie taki stan rzeczy, że nie wszystkie 
fabryki stosują w stosunku do robotników 
umowę zbiorowa i warunki wymogi i gwa 
rancje w niej zawarte. I tak np. większość 
firm przeważnie tkalni pracule ciągle lesz 
cze mimo szeregu protokółów godziny nad 
liczbowe, podczas gdy poważna ilość bezro 
bornych „szlifuje bruki". W związku z ta 
sytuacją wyledzie w czwartek do okręgowe 
go inspektora pracy delegacja robotników 
zorganizowanych w Związku Klasowym 

Dźwiękowe King 

D O M L U P O W Y 
:ZZ Przejazd 3 4 — 

Bezkonkurencyjna. F R A N C I S Z K A G A A L wswęj najlepszej lireacji.pt 
Nadprogram: Wiosna ptaków — film w kolorach, oraz tygodnik PAT 
UWAGA: Wprzerwach koncert najlepszego „ Z e s p o ł u Ł o d z i a n ' 

nagrodzonego trzykrotnie l iza, nagroda. 
Początek koncertów: W soboty niedziele i święta o g. 3.30, 5.30, 730 1 9.30 
Poerątek seansów ^Wsoboty, niedziele I iw eta o g. 2 pp. w dnie powi ł , o g, i pp 

Ceny miejsc na pierwszy seans po 40 i 25 rr Ostatni seans o g. 10 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
Specja l is ta chorób wenerycznych 

•kornych i seksualnych 
C e g l e l n l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. i lwięta od 9—1. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób wenerycznych, 

• k o r n y c h i seksualnych 
przeprowadzi ł alę na ul . TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 p ię t ro , t e l . 262-98. 
i-Mjnmuje pano* od S—11 I od 6—9 w , • alsdi • lwięta 

od l>—12.30 popi. Panie od f. 10—li I od 6— wleci. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Spoć chorób w e n e r y c z n y c h , aekana lnych I a k ó m y c h 
Gabinet H o e a t g e n e - I ś w l n t t a l c c i n l c i y i 
P i o t r k o w s k a 70 , te i . 181-83. 

• 'raft isale: od 8,4U do io.so rano, od 1 do 2JD pp, i od 6 do 
I.JU wtocz. W niedziele l swl(ta od 10 r. do I pp. 

L e k . - D e n t y s t a 

H. BERL1N-FAABOWA 
przyjmuje obecnie 

Z A M E N H O F A 6, 
tel. 177-32 

front, 111 p. od 3—7. 

Lecznica „OMEGA" 
Główna 9, telefon 142-42. 

Prsyimulą lekarze we wszystkich specjalnościach 
U a b i n o t Dentys tyczny 

Ana l i zy l ekarsk ie , zas t rzyk i R e n t g e n 
l ampa k w a r c o w a , djaterznja i t . d. 

P O R A D A 3 st. 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryczne 
1 moczopiciowe.* 

tNAWKOl 32, iront, 1 piętro — Tel. 213-lfe 
rTaylmufe od a — 9.30 rsao i od 6 — » wlecz. 

• olediiele l Swifta Od » do 12 w poi. 

H. 
DR MED. 

L U B I C Z 
i 
•oczoplctswt 

Tel. 141-32 
Przyjmuje od eodz. 8—10. 12—2, 5—8 wlecz 

W niedziele ' święta od 0 do 11 rano. 

Dr . med. 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w e w n ę t r z n e i nerwowe 

M A G I S T R A C K A 8 
te lef . 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele, i swieta 
od 10 — 2 pp. 

Lekarz dentysta 
FELIKS SEIDENGART 

m i e s z k a o b e c n i e 
Z A M E N H O F A 1 

tel. 139-26 
10 — 1 i 3 — 7. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych 
PIOTRKOWSKA io. lelei. 245—21. 

Przyjmuje od «. 8-«i rano, 
do 2.80 po południu i od 5 do 9 wlecz., 

w niedziele i święta od 10 do 1 w południe 

D r . med. 

D. R A W I C Z 
Choroby wewnęt rzne 

p o w r ó c i ! 
K i l i ń s k i e g o 4 9 

te lef . 154-36. 

D r . m e d . 
ST* B I B E U G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k o I O Tel. 106-30. 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i świętą od 9—1. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, tei . 238-02 

Choroby weneryczne, moczopiciowe 1 skórne 
• 'rayjnsnle . 4 „eda. t — U , od 4—9 w. n i e d i l e U 

I a w l e t . e « » - L 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y 

(Kobiety • dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, ML 
przyjmuje od 8 — I I i od 6 — 8 wieczorem 

niedziele I swieta od 8 — 1 w pot. 

DR. MED. 

W I B W I A i $K • 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 

A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 
przyimuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—12 pp. 

p o w r ó c i 
Choroby skórne, weneryczne i 
CEGIELNIANA 7. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerka i choroby kobiece 
POMORSKA 7, teL 127-8*. 
•rzy-jmuje od trodz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l eczen ie chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , telef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 s l . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . m e d . 

S. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 

Pio t rkowska 9 0 
t e l . 129-43 

przyjmuje od 8 — 2 I od 6 — 9 wlecz, 
nledzi ele > w święta od 8 — 2 popoL 

Dr. med. M. GLAZER 
Choroby a k ó r n e i w e n e r y c z n e 

'.ACMODN1A 64. TeL 185-49 
orzyimu;e od 12 — 2 i od 7 — 8Vz wiecz. 
w niedziele iwięta od 10 — 12 w poL 

która domagać sie będzie ochrony prawnej 
w celu utrzymania i przestrzegania obowią­
zujących praw i zdobyczy socjalnych. 

BIJĄ SIĘ ...JAK W ABISYNJI. 
Obecnie weszła w modę bardzo Abisyn-

ja. I tam jrdzle sie bij*, gdzie jest jak;eś 
nieporozumienie wnet donatruia się wrśód 
stron Włoch 1 Abisynii. Onegdai w Zgierzu 
przy ul. Gołębiej miała miejsce bójka podga 
zowanych osobników w wyniku którei cięż 
kie obrażen'a ciała odniósł Banasiak Stani­
sław, Sienkiewicza 37. Stronę przeciwna re-1 

Zdarzenia i wypadki. 
(—) Rada Ligi Narodów przyjęła raport 

13-tu, określający Wiochy jako napastnika. 
(—) Główna kwatera abisyńska określiła 

dotychczasowe walki na linji Adui jako star­
cia Włochów z przedniemi strażami ablsyń-
skiemi. 

(—) Rząd francuski wystosował do Wiel­
kiej Brytanji notę, w której zobowiązuje się 
do udzielenia jej pomocy w razie niesprowo-
kowanej napaści. 

(—) Wczoraj została zamknięta nadzwy­
czajna sfsja Sejmu i Senatu. 

(—) Deficyt'Ubezpicczalni Społecznej w 
Łodzi za rok ubiegły wyniósł 2,4 miljony 
złotych, w Warszawie — 4,6 miljn. zł., w 
Poznaniu — 1,1 mlljn. zł. 

(—) W Łodzi powstało Towarzystwo U-
bezpieczeniowe od wypadków młodzieży, letó 
re za opłatą 1 zł. 50 gr. rocznie ubezpiecza 
młodzież od wypadków ulicznych i podczas 
gimnastyki. W razie wypadku rodzice otrzy­
mują 3000 zł. 

(—) W Łódzkiem Starostwie Grodzkiem 
odbyło się pożegnanie starosty Rosickiego. 

(—) Na konferencji prasowej starosta 
dr Wrona oświadczył, że odtąd nie będa już 
wymierzane kary za przejście przez ulicę w 
dowolnem miejscu, ale pożądanem jest, aby 
przechodzenie odbywało się na skrzyżowa­
niach. 

Deszcz wisi w powietrzu 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź 8 października W dniu dzisiej 
szym, o godz. 9 rano temperatura wyno 
siła w Łodzi 13 stopni powyżej zera. 
łNajniższa temperatura w nocy 10 stop 
ni powyżej zera). 

O tej same i porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 756-0 milimetra- Tendetn 
cja barometryczna równomierny wzrost 
ciśnienia. 

Słabe wiatry południowo zachodnie-
W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie 

o przejściowem zachmurzeniu. Miejsca 
mi możliwość przelotnego 'desjzezu. 

MAGIEL do sprzedania. Wiadomość 
Adwokacka 10 (daw. Cerecklego)-

WAWRZYNIEC Kurzawa ul. Marynar 
ska 44, zgubił legitymację zapomogowa 

prezentowali Wasiak Florian i Zawisza Sta|'> r- 14238, wyd- w Łodzi. 

ZYCIE PAB|ANIC. 

w nocy. 
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Jak I 

O godzinie 3-cIei po północy na uTcy 
Moniuszki u wylotu ul. Tkackiej rozległ się 
przeraźliwy krzy\ kobiecy. Pracuiacy w 
tym czasie właścic el piekarni p. lasiński 
posłyszawszy ikrzyk wybiegł z mieszkania i 
ujrzał leżącą na ziemi młoda kobietę- Kobie 
ta jęcząc z bólu zeznała, że została pobita 
pfzęz n eznanych jej dwóch osobników, 
którzy odprowadzali ja do domu z zabawy 
rezerwistów. Osobnicy w pewnym momen­
cie poczęli czynić iei niedwuznaczne propo-
zvcje. a gdy. ta kategorycznie odmówiła, po 
bili ia dotklwie, przyczem ieden z oprysz-

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Arty­
styczna pracownia pulowerów dam­
skich i męskich szydełkowych i na dru 
tach. Wyucza szydełkowania i na dru­
tach, haftów, ręcznych 1 wenecką ro 
botę. Przyjmuje roboty po cenach przy 
stępnych. Kaufmanowa, ul- Zgierska 16, 
pr. ofic. I piętro m. 29. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżan 
kę. biurko, krzesła stół tanio sprzedam 
dogodne warunki, robota solidna. Kiliń­
skiego IfiO. Przczdziecki. 

JANICKA Józefa Niska 4 zgubiła legity 
mację zapomogowa wydana przez Fun 
dusz Bezrobocia. 

Dr. J. N A D EL 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
ul . A n d r z e j a 4, telel. 228-92 

ZW'ĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
—Polska YMCA—wynajmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijan) 
z utrzymaniem lub bez- Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni 
i sali gimnastycznej itd- Zapisy w Se 
kretarjacie: Moniuszki 4a. tel. 250-10. 

Chcesz poprawić swe finanse 
u P O K O J A wielkie szanse. 

Kolektura Nr. 403 
Ł ó d i , n i . P i o t r k o w s k i Nr. 95. 

Sklep Tytoniowy. 

ków kopnat i.'i w brzuch, naruszając nieda­
wno operowane miejsce w okolicy ślepel ki 
szkl. 

Zaalarmowano policję oraz pogotowia 
ratunkowe, ktćlc ofiarę napadu odstawiło 
do szp tala Ubezpicczalni Społecznej. 

Kobieta ta okazała się niejaka Krauze 
zamieszkała przy ul. Kościuszki 11. 

NOŻOWNICY PRZY PRACY. 
Na stałego mieszkańca Pabianic Młynar 

czyka Franciszka, zamieszkałego przy ulicy 
Kam szewskiej 4, napadło kilku osobników, 
którzy pokłuli go nożaimi. 

Napad odbył się w błysikawlcznem tem­
pie, tak. że poszkcalowany nie zdążył na­
wet dokładnie przyjrzeć się napastnikom, 
którzy zbiegli w n eznanym kierunku-

Sprawa ta zaięła się policja. 

BUDUJMY SZKOŁY POWSZECHNE! 
Wyłoniony Konrtet Tygodnia Szkoły 

Powszechnej w składzie: Dr. W. Eichler, 
Pągowska, Gostkiewiczówna, dyr. Botner, 
Sadłowski S. I- Magrowicz i I. Józefiak 
pod protektoratem "rezydenta B. Futymy 
przystąpił już do energicznej akci', maiacei 
na celu zjednanie jakn vwięcej członków do 
żywotnich Towarzystwa. W dniu onegdaj-
szym odbył się przemarsz dziatwy szkolne! 
przez ulice miasta oraz propagandowy od­
czyt publiczny przez megafony i zbiórka uli 
czna. 

Nicchai cala ludność Pabianic w „Tygo­
dniu Szkoły Powszechne!' ofiarnością swa< 
wykaże, że rolę oświaty powszechnei w Pol 
sce należycie ocenia. 

FRANCISZEK Maciaszek Główna 36, 
zgubił legitymacje, zapomogową wyd. 
w Łodzi. 

MAR JAN Stasiak 11 Listopada 66 zgu 
bił legitymację zapomogową nr. 21147, 
wyd. w Łodzi. 

Dobra systematyczna reklama ożywia wymianę towarów, podnosi 
bilans handlowy, zmniejsza bezrobocie! 

KUPON N A B R W Ł * T H y BILET 
O O C1TIIKU STAMieWSKICH 

w ŁODZI, na pi. przy ul. BANDURSKIEGO 

Ważny we wtorek dnia 8X o 8 
Okaziciel nin. kuponu w kasie cyrku otrzyma po wykupieniu 
normalną opłatą drugi identyczny Za D A R O. 

30 w êcz. 
biletu za 

D Ź W Ę K O W E K I N O 

M I M O Z A 
Ul ica K i l ińsk iego Nr. 178 

• Dojazd tramwajami Nr. 0, 4, 6, 10 1 17 • 

Od wtorkn, dnia 8-go do poniedziałku, dola 14-go października 1935 roku włącznie 

DON JUAN l i a 
w roiacb głównych Douglas Fairbanks i Marie Oberon 

Następny projram: 

M Ł O D Y L A S 
Poc^tek codilennla o judzinle 4 ej po p >t 
w soboty o godilnle 3 pft poludntu. w nie-
duale I ś*leta o godzinie 12, oslatal o 9 r 

W roli głdwnej: CONSTANCE BENNETT 

O S T A T N I E 2 DNI-

CHIROMANTA jasnowidz zdumiewają­
co trafnie nrzenowiada przeszłość. Drzv 
szlość. teraźniejszość, odgaduie mvśli. 
imic. na zapytania daie iasna odDOwiedź. 
Osobiście od 10—8 wieczór Łódź. 6-go 
Sierpnia 10. m. 1-a. lewa of. 2 Dietro. 
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Tam, gdzie triumfuje bożek Mars... = 

Polowanie na Iwy w Addis Abeba. 
ffOLICĘ BT|OI»|l ŁATWO PRZENIEŚĆ V GÓR*. 

Addis Abeba w październiku 
Dzień święta „Maskala" zakończyć 

miał uroczyście okres deszczów i rozpo 
cząć nowy okres o nieokreślonem trwa 
niu— okres wojenny. Ciężkie chmury, 
symboliczne chmury wojenne- które 
zgromadziły się nad Abisynią, wisiały 
nad stolicą Addis Abeba, gdyż już wcze 
snym rankiem tysiące ludzi na koniach, 
mułach i pieszo ciągnęły do miasta, aże 
by tworzyć wzdłuż ulic entuzjastyczmy 
szpaler wzdłuż którego przejechać miał 
z wielką paradą orszak negusa-

Ale ledwie o godzinie 3 w południe 
cesarz Abisynji opuścił pałac ze swoim 
orszakiem, gdy upadły pierwsze .krople 
deszczu- który zamienił się wkrótce w 
szalejący huragan- Błyskawice zaczę' 
ły rozbłyskiwać nad pustym icszc/; 
placem św. Marka z katedrą św Jerzego 
na paradne trybuny z tronem negusa w 
pośrodku. W przeciągu kilku minut stro 
me ulice stolicy zmieniły się w rwące 
potoki górskie, tysiączne tłumy rozpró 

I szyły się szukając schronienia w okol! 
i 'cznych 'domach, które okazały się za 

ciasne, ażeby pomieścić takie rzesze-
Plac opustoszał. Tylko cesarz pod swo 
Im baldachimem czekał z swoim orsza 
kicm chociaż rwąca woda groziła pod 
myciem trybun. I wśród tego huragano 
Wego deszczu odbyła się mimo to para 
iii. Dawała ona przykład przysłowio 

! Wci odwagi abisydskicli żołnierzy, któ 
j rzv maszerowali w zwartych szeregach 

ze śpiewem na ustach", ażeby po predefi 
kowaniu przed ncerusem szukać schronie 

| nia gdzieś w najbliższej uliczce-
' Doborowe kadry armji abisyńskiej u 
tworzone sa z przybocznej gwardii ne 
gusa- W swojem nowem wyekwipowa 
niu robią one wraiz.wydyscypluiowanej 
armji o europejskim pokroju. Podobnie 

| kawaleria, ktprej Kilka . fszwadronówJ. 
przegalopowało prze'd negusem z kwia 

i tanu na lancach, okazała1 pierwszorzed 
ną postawę. Ale większość armii nie mo 
źna porównać z europejskimi żołnierza 
mi- Abisyńczycy są jednak wojownika 
hll o wyjątkowej odwadze i wytrwało 

1 śoi i panuje tu tao przekonanie, że tysiąc 
letnie metody walki zwycięzców z pod 
Aduy są dotąd jeszcze nicprześcignlone-

Jak się spodziewają- w razie włoskie 

go ataku, Abisyńczycy będą dążyli do 
zniszczenia nieprzyjaciela w wojnie 
„partyzanckiej". Za poradą europejskich 
ekspertów wojskowych negus będzie 
najpierw unikał otwartej walki. Abisyń 
czycy odezuw. wielki brak amunicji na 
tomiast w tych dniach oddziały granicz 
ne otrzymały 25,000 masek gazowych-
Obawa przed atakami gazowemi i lotni 
czerni nie jest wielka, ponieważ Addis 
Abeba jest jedyną stolicą państwa, któ 
rą można z łatwością „przenieść" np- w 
dalekie i wysokie góry. 

Ogólny nastrój wojenny ogarnął rów 
nież kobiety abisyńskie. Ponieważ Abi 
syn ja nie posiada Czerwonego Krzyża, 
pielęgnowaniem rannych zajmują się ko 
bicty- Pełnią służbę samarytanek w 
pierwszej linji bojowej, ponieważ, sta 
rym zwyczajem abisyńskim, wszystkie 
żony wyruszają w pole z swoimi męża 
mi. Sama żona cesarza zaimie się piele 
gnownnicm chorych i rannyh. Uccestnl 

KTÓŻ ZBAD 

czy ona obecnie wraz z córką, księżnicz 
ką Tsahai, i damami dworu, na kursie 
pielęgniarskim, na którym oświadzyła: 
„Jestem dumna z pracy, którą wykonu 
ją kobiety abisyńskie, gdyż dowiedzie 
ona kobietom całego świata, jak umie 
my spełniać nasze obowiązki". 

Wśród tych wielkich wydarzeń odby 
ło się przed kilku dniami w Addis Abe 
ba wielkie polowanie na lwy. Pięć 
lwów uciekło z klatek zwierzyńca ne 
susa. Musiano ie zastrzelić po dłuższem 
polowaniu. Już kilkakrotnie lwy wyrny 
kały się z klatek i kładły się nocą mię 
dzy łóżkami żołnierzy gwardi i cesar 
sklej. Można sobie wyobrazić przerażę 
nic żołnierzy gdy się obudzili rano i spo 
strzegli, jakich miel w nocy towarzyszy! 
I.wy dawały się jednak zwyczajn- zapę 
dzić spokojnie do klatek- Tym razem 
nie obeszło się bez krwawci walki, któ 
ra skończyła się śmiercią „królów pu 
styni". Dr. -

TAJEMNICE SERCA NIEWIEŚCIEGO ? 
W Abbeville rozegrał się onegdaj 

krwawy dramat na tle zadrości. Boha 
terką tego dramatu była p- Bavu, zatnie 
szkała w St- Germain en Laye. P. Ba-
vu jest w trakcie prowadzenia procesu 
rozwodowego-Zdawałoby się, że skoro 
pragnie się rozwieść ze swy mężem, nie 
powinna być o niego zadrosna. Któż 
iednak zdołał zgłębić tajemnicę serca 
niewieściego? Przybywszy do Abbevil 
le p Bavu udała się w odwiedź, do swej 
przyjaciółki, młodej wdówki, Anieli 
Bcllocq, którą zastała w czułem sam 
na sam z jej mężem-

Trzeba przyznać, że w takich okoli­
cznościach może powstać zazdrość i 
pragnienie zemsty w sercu najbardziej 
ostudzonem- Toteż nic dziwnego, że 
fakt ten wyprowadził p. Bavu z równo 
wagi. Niewiasta wyciągnęła rewolwer 
i strzeliła do rywalki,raniąc ią bardzo 
niebezpiecznie- Ranną przewieziono 
natychmiast do szpitala, a zabójczynię 
do więzienia. W tej całej sprawie naj­
bardziej może dziwne to, że niewiasta 
wybrała się na przyjacielską wizytę, u 
zbrojona w rewolwer. Okoliczność ta 

może wpłynąć na wyrok. 

Członek makabrycznego klubu 
skoczy! w 18 -met rową przepaść. 

19-letni słuchacz filozofii uniwersyte 
tu zagrzebskiego Paweł Feldbaher, jedy 
ny syn znanego adwokata w Sarajewie 
skoczył w przepaść głęboką 18 metrów 
i zabił się na miejscu-

W liście, jaki pozostawił, zaznaczył) 
że samobójswo popełnia w 75 rocznicę 
śmierci filozofa Schopenhcuira: 

Student Feldbauer był członkiem 
zrzeszenia studentów, propagujących 
metody samobójcze- Wszyscy członko 
wie tego zrzeszenia musieli się zobo 
wiązać, że popełnią samobójstwo w ści 
śle określonym terminie. 
Policja aresztowała członków tego ma 

kabrycznego klubu-

NIE 3 LAMPOWY i 
A 3 P E N T O D O W Y / 

Oprócz czwartej lampy prostowniczej Philips 44 A posiada 
w każdym ze swych 3 obwodów strojonych słynne penfody 
Miniwałt o wzmocnieniu I sprawności większej o 30, 40 
i 100% od normalnych lamp odbiorczych. 

Dlatego też z dumq powiedzieć możemy, że Philips 44 ife 
jest „nie 3-lampowy, a 3-pentodawy I" 

P H I L I P S 4 4 A 

BEZPŁATNE PROSPEKTY I DEMONSTRACJE U WSZYSTKICH AUTO-
RYZOWANYCH SPRZEDAWCÓW NA TERENIE CAŁEJ RZECZY-
POSPOLITEJ, A M. IN. W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH * „Alfa" Łódź ul. Nawrot 1 

„Audłofon" Łódź ul. Piotrkowska 166 
K. Borkowski i T. Schmidt,, 

Łódź, ul. Piotrkowska 12-"> 
H. G°tllbowski, Łódź ul. Zgierska 30 a 
Grimm sukc. i Kamieński, 

Łódź, ul. Piotrkowska 64 
„Iskra Radio" Łódź, Narutowicza 9 
„Nosta" Łódź, ul. Piotrkowska 190 
„Radio 1 światło" Łódź ul. Piotrkowska 113 
„Radio-Audion" Łódź, ul. Traugutta 1 
„Radjo Muza" Łódź Narutowicza 18 
„Elekrodom" Łódź ul. Piotrkowska 115 
St. Rutkowski Łódź ul. Legjonów 1 
L. Haneman, Łęczyca PI. Kościuszki 17 

S. Czerwiński, Pabjanice Zamkowa 30 
M. Kubasiewicz, Pabianice Zamkowa 7 
A Grtinberg, Pabjanice Warszawska 11 
I. Luft, Pi°trków Tryb. Słowackiego 1 
Sklep Elektrowni, 

Piotrków Tryb. Słowackiego 3 
M. Bugajski, Radomsko Reymonta 13 
M. Birencwajg, 

Tomaszów - Maz. PI. Kościuszki 29 
Eloktr°prad" 

Tomaszów . Maz. PI. Kościuszki 9 
Elektric" 

O Fercho, Zduńska Wola Piłsudskiego 12 
W. Bredschnekler, Zgierz Piłsudskiego 28 
S. Pleczyrak, Zgierz Piłsudskiego 4 
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f N I E W O L N I C A 
mMAHARADŻY 

P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W. Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

..Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysiał dys­
kretnie wywiadjwcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
tniedzianowłosej Polki, która jechała do swe­
go brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonsoiro-
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice­
rów angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
i spędziła wskutek burzy noc w lego domu 
W towarzystwie rannego Prakasza. 

Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy­
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
tnogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
który ja śledził z ramienia Rudstastena 

— Zi vżby to istotnie była ta sama 
"iewiciir.?—mruknął wpatrując się zno 
Wu w fotografję, jaką przedtem Freddy 
-omyłkowo" wyjął z kieszeni-

— Nic prostszego, jak sprawdzić na­
ocznie. O^h, g^yby wasza królewska 
mość raczył zezwolić, bym przedstawił 
Swoją żonę. Zosia by'aby uszczęśliwio 
"a! Bo tyle już słys/-?ła ode ^>tńe o wa 
szeJ... 
. — Ależ z największą przyjemro-

% Scią! Możemy razem spożyć dziś wieczc 
rze, zgoda? 

• — Znszczyt to dla nas prawdziwy . 
W świetnym humorze powrócił Frod 

^V do wvznaczonego mu w pałacu apar 

tamehtu, gdzie jego przeciągająca się 
nieobecność wywołała już duży niepo­
kój Zosi- Dziesięciodniowa podróż przez 
dżungle Birmy zahartowała Zosię f i ­
zycznie łecz z nerwami było teraz go­
rzej jeszcze", niż w farmie Yung-tan. 
Przyczyniła się walnie do tego przygo­
da z tygrysem, który jednym ciosem ła­
py powalił Szautanę i zawlókł ją w za­
rośla. Przez swą nagłą ucieczka zabój­
czym 'Janka ściągnęła uwagę tygrysa 
na siebie f poniosła zasłużoną karę, ale' 
ten okrutny widok wżarł się nazawsze 
w pamięć jedynego świadka zajścia; nie 
mai Co noc Zosia budziła się z krzy­
kiem a wręcz panicznie lękała się samot 
ndścl. 

— No. jesteś nareszcie. — powitała 
męża westchnieniem ulgi. 

— Kochanie, zrób się dzisiaj na b^-
' Iwo. — rzekł Prodo. — spotka! nas za 
«zozyt nic'--' • " -•''•>•'•<-.••«' zaproszeni na' 
*JUiC7.*ry* do... z^odłabyś tak ła­
two"... do przyszłego króla Birmy! 

— Co ty mówisz! A jak należy go 
tytułować? Czy najjaśniejszym panem, 
czyfeż.... 

— Wystarczy" jego królewską wyso 
kością", bo jeszcze królem nie jest. Ja 
umyślnie mylę się często i zamiast „wy 
sokość" mówię „mość", co mu sprawia 
widoczną rozkosz. T y ze swej strony 
musisz być również bardzo uprzejma dla 
'iir go. bo.. bo. widzisz, chciałbym z nim 
ubić pewien grubszy^ imVre"s. 'Jeśli ten 
irit?res dojdzie do skutku, mówię c! w za 
ufaniu zarobię tvle, że do śmierci nie bę 
de iuż nnfrzebowat pracować. 

— 1 wrócimy zaraz do Furopy. praw 
fia? 

- O c y w i ^ c i e . maleńka, oczywiście! 
Za dwa tygodnie możemy już być na 

statku, płynącym na zachód, w kierunku Niby to nie mógł pozwolić sobie na j już mogę, jeśli pani chce... 
Kanału Sueskiego- t^iki „zbytek", jak widelce, ale zato _ Och, nie śmiałabym fatygować wa 

— Och. Fred to byłoby cudowne! wszystkie kubki, puh?.ry, talerze, a na-, szej królewskiej wysokości. Spróbuj sa 
Obietnica, że niebawem opuszczą In- w*t największe półmiski, były sz;:;ero-j ma. — odparła Zosia skwapliwie i coprę 

dję. w. których przeżyła tyle chwil smut : złote! Nadomiar tyle ich nazuoswao cdj dzej zanurzyła dłoń aż po przegub w ry 
nyet: i strasznych, ogromnie ucieszyła I razu, że Zosia, objąwszy wzroiaem żowej masie. 
Zosię, co uzewnętrzniło się w jej wyglą wszystkie te spoczywające na nich ptraj od tej pory goście jedli już /. wici 
dzie. Wyglądała dziś znowu tak uroczo,' m:dv nadziewanego ryżu, sterty mjrez-. kim zapałem, woląc własnoręcznie grze 
jak ongiś w Kalkucie na przyjęciu u ka ' maiiszych owoców, potężne kawały mię bać w ociekających tłuszczem potra-
pitana Torrance'a. Łotr Freddy. k tóry ' siwa. wieńce drobiu, dwuszeregi ryb , ' wach. niż pozwolić, aby im wkladai do 

dotychczas widział w niej tylko swoje j nie mogła powstrzymać się od okrzyku: j ust kąski Bahadur swojemi żółtemi j i k 
— To wszystko dla nas, trojga? Ależ z wosku dłońmi o nieprawdopodobne 

tern możnaby nakarmić dosyta nie tr/.y, długich paznokciach. 

narzędzie, swoją przynętę dla Bahadura, 
nie mógł wprost oderwać od niej oczu 
i nowa haniebna myśl wylęgła się w Je­
go głowie. 

— Przecież Jestem formalnie jej mę­
żem. • — mruknął. 

O godzinie 19-fej sędziwy Dewadat ła 
przyszedł oznajmić, że wieczerza goto­
wa. Uda'i się z nim do „sali tronowej'. 
n,u?»-o nastąpiło spotkanie z Bahnd.irom, 
który już osobiście wprowadził gośe* do 
<.wojej... — skromnej jadalni. — W tej 
rL/ległej komnacie nie było Wił strłu, 
i.v'y krzeseł, ani żadnych innyc" m -M 

osoby, lecz trzysta! 
— Zgadła pani. Mój dwór składa się 

Zaraz po pierwszem daniu... — żeby 
. uprzyjemnić miłvm gościom wieczerzę 

właśnie z trzystu., nienasyconych gęb, j _ rozpoczęły się ..produkcie k->barcto-
którc gładko połkną to, co my im z tego, we", jak to w myśli określił Prtdr* u«po 
tu pozostawimy. Postarajmy się więc, I sobiony niechętnie do wszysikiego, co. 
aby pozostało jak najmniej; niech szel- j jCgo zdaniem, opóźniało ..Wlslk i g re"-
my choć raz zaznają głodu. i Myli! się jednak. To. że Zcsn * • ,'o ,-awo 

Nie groziło to oczywiście dworza 
nom. chociaż Bahadur odgrażał się we­
soło, żc sam zje połowę tych zapasów: 
jadł rzeczywiście dużo i był w świet­
nym humorze, co nie wydarzyło s;ę tu. 

ścią przyglądała sie pląsom wschodnich 
'oncerek. właśnie ułatwiało Bolnd- inwi 
obserwowanie urodzi\yej sąsiadki; m5fł 
",a nia swobodnie m^zeć ile chcinł. 
mógł ślizgać się oożądliwym w-rmkiem 

jakie są w użyciu u ludzi białej rasy T y l tai oil niepamiętnych lat! Wierny Dc po iei obnnżonvch ramionach i pp cafe 
i..- t izy skórzane poduszki leżały no m .̂r 
murowej posadzce pod jedną ze 'chn 

*— Oto nasze niewygodne iotMe. — 
rr.W Bahadur z uśmiechem. usi.u n na 
iTOdroweJ poduszce. skrzvżow .! r; 
podefągnął 'Je pod siebie, zachcr\iu" na 
migi eości, ab*v uczynili to samo. Potem 
.zaklaskał w dłonie. 

Na ten znak otworzyły się szerokie 
drzwi w głębi i parami zaczęła wkra-

;vad<v.ta. który nareszcie poznał Zosię i 
domyślił się, że to jej obecność sprawiła! 
te dziwy, zaczął na nią spoglądać ? roz j 
czuleniem, a z wyraźną niechęcią na jeji 
męża. 

Bahadur zauważył wreszcie, iż jeep' 
goście nie jedzą prawie nic 

— Oto do czego prowadzi tak ^wa:ia , 
cvwiliy&c'a, rzek} szczerz, rozbawia, 
ny: — człek nie wie. jaki użytek r.rnbłć 

czaĆ służba wystrojona wspaniale. Picr-, z własnych r,o.k przy jedzeniu, skoro 
wszych sze'ściu dryblasów dźwiga'o ol- . brakło widelca, czy noża. A przecież 
brzvmia drewnianą płytę, obitą sn-brną 
blacha t?k wypolerowana, że można by 
fo przedrzeć się w niej, jakbv w lustrze. 

— To nam musi zastąpić stół. cb-
fa^n-ał gospodarz. 

— Stół bez nóg. — zauważył sffct-
nle Prado. — to jeszcze pó* Sfedv. chr.-
ćtaż siedzenie ,-po turecku" dla nlenrzy 
zwyczajonych" jest bardzo męczące- Oby 
tylko nie brakło łyżek, noży. widelców, 
jak" u pewnego radży, u którego bawi­
liśmy w gościnie w ubiegłym miesiącu. 

— Och. jakże mi przykro. Bo ja rów 
uież nie posiadam widelcy, czy. jak tam 
zowia sie te instrumenty. Nie stać mnie 
na taki zbytek. 

!o takie proste! 
Wbił płasko wyprostowaną dłuń w 

kopiec stojący na najbliższym pó'misku. 
potem zgiął palce, wygarnął na drugą 
dłoń porcje ryżu nadziewanego kawał­
kami drobiu, utoczył z tej masy w rę­
kach kule wielkości małego jabłka, za­
nurzył ja w iakimś r-ikantnym sosie, pe­
rzem wepchną! ją do ust Freddy'emii. 
który przezwyciężając odr.izę. musiał 
tę „pigułkę" połknąć. 

— Pani wybaczy, — Bahadur zwró 
cił się do Zosi, siedzącej po jego lewej 
stronie. — u nas mężczyzna zawsze ma 
pierwszeństwo, dlatego musiałem naj­
pierw obsłużyć jej małżonka. Ale teraz i 

sylwetce, którei .wszelkie z n " , , , : v : wv-
»v.*.nie uwyd?*'?'51*0 nier.o zaciasua ^u* 
knia wieczorowa. 

A Zosia ulegała szybko klimatowi t - 1; 
uczty, przypominającej jej żywcem któ­
rąś z arabskich bajek, czytanych w dzie 
ciństwie. wysoki sufit ginął w ciemno 
ściach, więc jr.kby z nieba zwisały po­
srebrzane łańcuszki, podtrzymujące zW>. 
kie. wschodnie lampy. Ich łagodne świa 
tła. zabarwione przez kolorów; szybki 
i postrzępione przez ornamenty Inmp 
koncentrowały się w pośr«»dkHl sa)i, 
gdzie właśnie dobiegała końca pantomi 
na tancerek, przedstawiająca jakąś miło 
sną scenę z wielce dramatycznym epi­
logiem. Z czterech umieszczon «.v!i po ro 
gach sali kadzielnic wznośmy sic ku gó 
rze zwiewne, błękitne spira'e dymku, 
który zwolna napełniał całą kornnalę 
ciężką, odurzającą wonią. <\ wino rów­
nież robiło swoje; chociaż Bahadur sam 
pił tylko zielonkawą herbsts. prichnącą 
miętą, uraczył swoich gości dobrem, sta 
rem winem i Zosh wst?<viła się jeszcze 
prędzej niż wówczas w Rangun. 

d. 5. n. 
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ecu u s i n , 
t y c f t Warszawy w k i ł k * w i t r s z a d i 

Specjalna komisja zbadała sprawę sa 
mowolnego zagrodzenia ul. Bydgoskiej 
ra Marymoncie- Mianowicie po ukoń 
czeniu regulacji rzeczki Rudawki, 
dwóch właścicieli domów pp. Woliński 
i Sobiesiak przesunęli samowolnie par 
fcaty, zagradzając zr.aczną cześć ul By 
dgoskiej, zamykając ją dla ruchu kolo 
wego. Komisja ustaliła, ze zajęty grunt 
nie jest własnością wspomnianych wła 
<clcie''i domów. Jęcz stanowi część uli 
cy- Wobec tego komisja wyznaczyła 
miejsca, do których parkany muszą być 
przesunięte, udzielając na to krótkiego 
terminu. Sprawa będzie skierowana do 
prokuratora w celu pociągnięcia w in 
nych do odpowiedzialności za swawolę 

• • • 
Zegary uliczne powinny służyć wy­

godzie publiczności. Jeżeli jednak zega­
ry te są zepsute lub funkcjonują wadli­
wie — dezorientują publiczność i za­
miast korzyści, przynoszą oczywiście 
szkody. Funkcjonariusze P. P. powinni 
zwracać* uwagę podczas obchodów na 
funkcjonowanie zegarów i w razie 
stwierdzenia, że zegary te funkcjonują 
złe lub wogóle nieł działają, żądać od 
właścicieli usunięcia, względnie zasło­
nięcia zegaru. 

» * * • 
Delegacja zarządu Tow. przyjaciół 

dzielnicy Koło przyjęta była przez dy­
rektora wydziału ogrodniczego zarządu 
miejskiego dyr. Danieldwicza w spra­
wie zaprojektowania terenu sportowego 
na Kole ze specjalnem uwzględnie­
niem ogródka Jordanowskiego oraz po­
sadzenia drzew 1 krzewów. Teren pod 
powyższy park sportowy Jest obecnie 
przygoitowany ofiarną pracą miejsco­
wych obywateli. Dyr. Danielewicz obie 
cal okazać pomoc Tow. przyj? * ' dziel 
nlcy Koło przez delegowanie o ,wlcd 
niego fachowca 1 dostarczenia niezbęd­
nego matcrjafu. Sadzenie drzew | krze­
wów ma nastąpić w październiku, dzlt, 
kl ezemu w końcu jesieni ogród Jorda­
nowski będzie mógł być częściowo od­
dany do użytku. 

* • • 
Centrala restauratorów zdecydowa­

ła fonowić starania w sprawie zfbesie> 
nia podatku pobieranego po godz. 24 w 
zakładach gastronomicznych w kwocie 
.50 gr. od osobv. niezależnie od wysoko 
icl rachunku- Zauważono bowiem spa­
dek frekwencji w zakładach po godz. 24 
przyczem maja miejsce ciągle scysje z 
publicznością, która uchyla się od płace 
nia podatku. 

KRATECZKI . 

W y c i e c z k o • 

do PARYŻA 
Wyjazd 9. X. 35 r. 
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EDZIO - WROG K0BIE1 
GŁOŚNA NOC. 

M ą d r e j g ł o w i e , M Y Ł ^ L K O 
d o ś ć p o sł«wie:do zębowOHER Y c 3 

W kraju musi być dobrze gdv władze 
ostatnio nie maja wielkich zmartwień i 
zajęły się aż poważnie „łańcuchami 
szczęścia". Nie brałem wprawdzie sam 
udziału w takim łańcuchu, ale nie widz>; 
powodu, dla którego zabrania sie lu 
dzlom nickosztownej zabawy. Za jedna 
złotówkę gość ma emocji- radości, nie 
pokołu oczekiwania—conalmnici za 50 
złotych. 

Właściwie zakaz łańcuchów jest nic 
słuszny. Przecież jeśli człowiek chce 
być naiwnym i wierzyć, że dostanie 13 
tvsiecv zh.ycl i . t? z jakiej r?cii rr.bra 
riać ir t złt.Jzeń? N a w , rozsądku T\ je 
dna. złotówkę, to zawsze sie kalkuluje i 
pod względem czynnika wychowawczo 
go łańcuchy mogły istnieć tak długo, 
dopóki ludziom nie znudziłaby sie ta za 
bawa. A zakaz zawsze wywołuje opór. 
I w rezultacie ludzie jeszcze bardziei za 
palili sie do łańcuchów szczęścia, twier­
dząc przytem- że widocznie na zakaz 
ich wpłynęła interwencja... loterii pań­
stwowej, która obawia sie konkurencji, 
jako zabawa droższa i dająca mniej 
szans.. 

A tak między nami mówiąc, to Jeśli do 
zwolony jest totalizator to czem gorszy 
jest od niego łańcuch szczęścia? Jeśli 
gość chce ryzykować złotówkę dla zdo 
bycia kilkuset, to kto mu właściwie ma 
prawo zabronić? No i wreszcie państwo 
nic na tych łańcuchach nie traciło, prze 
ciwnle — poczta bardzo ładnie zara­
biała. 

Jeśli ludzie chcą bvć pozbawieni je­
dne! złotówki noto. aby inni mieli ich kil 
kaset, to z jakie! racji zabraniać ludziom 
tsj zabawy? W pewnym piśmie gorąca 
wielbicielka łańcuchów szczęścia, poza 
tern zaś kobieta wcale rozsądna i do­
wcipna twierdzi- że władze w walce z 
łańcuchami rzuciły sic z — armata na 
pchłę. Inna znowu wielbicielka ryzyka 
za złocisze w . ,U - chcemy sie łudzić" 

Twierdzi dalej, że za złotówkę może so 
bie pozwolić na taka zabawę- że sama 
zna ludzi- którzy dzięki łańcuchowi zdo 
byli pare ładnych setek złotych. 

! im. Rfc tyu j jk ie . IWłU j^Itiś nie 
oczekiwanie zdobędzie kilkaset złotych 
to kupi sobie ubranie i zarobi w ten sdo 
sób: właściciel sklepu, fabrykant towa­
ru i krawiec. Jeśli zarobią właściciel 
sklepu, fabrykant i krawiec, to: właści­
ciel sklepu zapłaci zaległy oodatek i pań 
stwo zdobędzie gotówkę. 

Słowem — zakaz -.łańcuchów szczęś 
cia" godzi właściwie w metresy pań­
stwa. Można ».'<; *'icc sj. >d/.hv.r.» 2 mi 
nisterstwo sprawiedliwości wystąpi 
przeciwko ministerstwu 'spraw we­
wnętrznych z oskarżeniem, że zmnicj 
sza dochody państwa. 

Z Ł A M W A LASKA. 
Fdmund ba ion ek z ulr-\ V/ć'czań-

skiei poj'a'J» wpr iwdzit żerc F.•.tłCll*" 
kc. ale kebiet nic lubi. U w a h ie ponie­
kąd za stworzenia trzeciej kai-gorji. któ 
re nie mają i nie powinny mieć żadnego 
głosu, żadnych wymagań, które powin­
ny umieć mówić tylko jedno zdanie: tak-
najdroższy, masz najzunełniejsza racie! 

Ponieważ Franciszka tak nie mówiła, 
majż miał do nici wieczne pretensje, 
przyczem pretensje te przybierały for­
mę konkretną, t- j . formę "razów mniej 
lub więcej bolesnych. 

Późnym wieczorem Edzio wrócił do 
domu 'troszkę podgazowanv a troszkę 
poddenerwowany. Gdy żona zwróciła 
mu uwagę, że jest zbyt późna godzina 
na powrót szanującego sie mcia. Edzio 
zaczął ok.adać Ja laska do głowie- ple­
cach itp. Gdv laska złamała sie doooma 
gał sobie pięściami. 

Na krzyki bij*.' k<'bic«v ' ledeli sie są 
siedzi, zaalarmowano kogo należy i w 
rezultacie Edzio posiedzi dwa tygodnie 
w pace. Jerzy Krzeckl.. 

Brat zastrzelił kochanka siostry. 
Posiedzi za to 30 miesięcy w więżeniu. 

Z Czortkowa donoszą-: 
Sąd Okręgowy w Czort kowic rozpa­

trywał sprawę Władysława Zdcbiaka, 
oskarżonego o zabójstwo Mirosława T v 
tora. Zdębiak tłumaczył się, że nie mo­
gąc dłużej patrzeć na rozbicie stadła 
małżeńskiego swej siostry Konickiej-
która po wyjeździe swego męża do Am*; 
ryki, a następnie I po jego powrocie 

zdradzała męża-
Zdębiak spotkawszy kochanka swei sio 
stry w lesie, oddal do niego k i lka śmier 

POKAZ OSZCZĘDNEGO OOTOWANIA NA 
OAZIE. 

Dziś 8 bm. w sali pokazowej sklepu Ga­
zowni Miejskich przv ul. Piotrkowskiej 40 
o godz. 5 popoł. (17 popof) odbędzie się 
pokaz oszczędnego gotowania na gazie. Wej 
scie bezpłatne. 

•telnych sirzaf Tytor przewieziony do 
szpitala zmarł po operacji- W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy Zdębiak zo 
stał skazany na 2 i pół roku więzienia. 

Zakochana żydówka 
• — przyjęta chrzest, — 

Z Drohobycza donoszą: 
W Zułokciu, pow. Drohobycz, zniknęła 

z domu 31-letnia żydówka, Blima Freudcn-
heini. Po tygodniu okazało się, że wymienio­
na, otrzymawszy od dziekana gr. - ka*. w 
Zalokciu wszystkie potrzebne papiery, wy­
jechała wraz ze swym narzeczonym Ukraiń-
cem Dydykiem z Opaki do Przemyśla, gdzie 
przyjęła z rąk biskupa gr. - kat. chrzest i 
wzięła ślub z Dyjy ! i : :n . Na c^.r?"'-" otrzy­
mała imię Stefa. 

ł * A D J J O - K Ą C I K * 
DZIŚ, dnia 8 października wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
1525 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Muzyka z płyt 
1600 Skrzynka P. K. O. 
1615 Koncert z Krakowa 
16.45 „Cala Polska śpiewa" 
17.00 „Trzydziestolecie teorji Einsteina" - -

odczyt 
17.15 Koncert solistów z płyt 
17.50 Skrzynka językowa 
1800 Recital fortepianowy Stelli Dobryszy-

ckiej 
18 30 „Marja Konopnicka" — szkic literacki 
18.45 Muzyka z płyt 
1900 Koncert reklamowy 
19.15 Program na dzień nastęny 
19.25 Wiadomości rolnicze 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportów* ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Pogadanka muzyczna z Poznania 
20.10 Koncert symfoniczny z Poznania 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
Obrazki z Polski współczesnej 

2230 „Europa po zniżonej cenie" — felieton 
2245—2330 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 2300 Wiadomo­
ści meteorologiczne dla komunikacji lot­
niczej 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.35 Nastrojowe piosenki różnych narodów 

z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Rozmowa z radiosłuchaczami — wygi. 

red. Jan Piotrowski 
1840 O wszystklem potroszku 
18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Łódzkie minuty literackie _ wyjątki 

z powieści Lucyny Kempińskiej p.t. „My 
kobiety" — odczyta autorka 

ŚRODA, dnia 9 października. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyk! 
634 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dz.' 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę Informacyi 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

11.57 Syjcnai czasu 
1200 Hejnał 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Modne ściegi trykotażowc - pngr.-

danka 
12.80 Muzyka z płyt 
18.25 Chwilka dla kobiat 
13.80 Przerwa 
l o . l o Przegląd giełdowy 
15?5 Wiadomości o eiispordc polskim 
15 30 Koncert z Poznania 
16 00 Audycja dla dzieci starszych — z 

Poznania 
16.20 Recital skrzypcowy Jadwigi Matja 

siak - Klechniowskiej 

Indywidualne wyjazdy 
turystyczne do 

R U M U N J 
Ryczałtowe opłaty zł. 3 S O . — 

Polskie Biuro g\ j j l > R T C 
Podróży JŁP JŁ O 

P i o t r k o w s k a 6 

1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 „Skrzydlate pióra" — feljeton literac­

ki pióra red. Jana Piotrowskiego 
17.15 Koncert muzyki skandynawskiej z 

Poznania 
17.50 „Świat się śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
1800 Koncert solistów 
1880 Skrzynka ogólna 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Audycja dla dzieci — z płyt 
1900 Koncert reklamowy 
19.15 Program na dzień następny 
19 25 Chłodnictwo w życiu gospodarczem 

Polski — pogadanka 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólpe 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Muzyka lekka ze Lwowa 
2040 Reportaż z Łodzi 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Szósta audycja z cyklu: Twórczość 

Fryderyka Chopina 
21.35 „Harce djablika oratorsklego"_ szkic 

literacki Karola Irzykowskiego 
21.50 Hormony płciowe — pogadanka dla 

lekarzy 
22.00 „Księżniczka i włóczęga" — opera ko­

miczna Ed. Poldiniego 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
23 05 Muzyka taneczna z płyt 
23 30— 23 45 „Wrażenia z pierwszej podró­

ży statkiem „Piłsudski" do Ameryki — 
wygłosi w języku angielskim Jerzy Po­
doski 

ŁóDź. |ak Raszyn, z wyjątkiem: 
1330 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 Odczyt p t. „Postulaty robotniczej Ło­

dzi" — wygłosi Wł. Hertz 
18.45 Muzyka z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19.3* Wiadomości sportowe lokalne 
20 40 Od kołpnka do modneco kapelusza — 

pogadanka - reportaż M Kołtońsklcgo 
(na wszystkie rozgłośnie P. R.) 

rzvTKt.NiKri Poiwol ml kcela* 
tereeownle okreilló Twej charakter, 
edolnoecl. pimetnactcnle 1 wyaecee-
gólnto najwatnlejete fakty T w u r 1 

tycia, akrettl* kim l—t**, kim l.r« 
•aoteea. Poradtló. Jak ayó l po. 
etapować, br awyeleaka przeciw-
etawló elf kwowl. A ponadto wr­
aca* aa aaaadala aatrologjl I ol.ll-
ete* aaballatyeinreh aaceadUwy 
numer Twogo t e n do MetąceJ 
Loterii Paóetwowej I w t i i i t , 
gdzie takowy raoina nabyć. — 
w traa calu pajaca natyahmlaat 
naptaaó wtacuoraeinla bala. natwlaka, rak I mietlic aro-
dtenla. N U prteeyla) ted nago wyntgrodtente. lace tylka 
na kontr pocit. I kane. zalacz 1 t l . w enaeek. pacce. Na 
loc Nr . 122G27 wybrany prtetemnle, padła wygrtna 
IW.0OO ci. Na niewidka. Iloid wybranych praotomnU nu­
merów padło mnótlwo wygranych, laoa a braku mlejere 
pad>Jc ty lk . • 1 - k U N i Wal—J. łMathlewUa. l a M c , B 
Jtal..Meao 24 ca. 1 10.000 al . * Cartrudn Tolnlnikówna. 
Krbnik, SI. Chwclowlocka 1 — IWO zt. * Karol tłartal, 
W i T i u w t , aroohoweka t l a m. 22 — 2.000 al . • B i . t .n 
Zcleakl. Scabda. p. Brodnlra n. Drweao, — f.łOO al. * Jo­
ta! Cabata, Limanowa. Rafineria 10.000 t l . * B. Zaumnl-
cka. Bank Rtrmlei lnlny. Wlorltwek. ł M t j t 7 — 6.000 t l . 
e Krychel Wilhelm. Katowice— Brunów. W odo, pady I — 
f.000 al . * A Ilona Halach. UudayA, Dworcowa I I I . Zalilad 
Totograflrtnr — 2.000 cl. • Piotr Słowik. MoAflca ad Tar­
nów. Elektrownia t.000 t l . * Akaluciycówna llelena, pociła 
Holublete. pow. diltntesaki. woJ.WIIeAakle. mai. Alltbarg 
».'n.o t l . • Marj tn Łomnicki, Podhtjee, i.000 t l . • Sie- 1 

fanla Startowa, Bycaraatet. Ode*akt 41 — 2.000 t l . * Ba-i 
roalmowloa A.. Piotrków Tryb., Ntrutowlcta 18 re, 18 — 
2.000 t l . * Konaiantr Mlgura. ogrodnik, Zakład Urn. Ch. 
Lubllnlet. 2.000 t l . * Stefa* Piechota, Katowice. Praacu-
aka tl — 1.000 t l . • Jaa KUhn. IMt. Mlyntraka I I — 
8.01)0 t l . • Baria Prenel. Waraaawa. Trabaeka 6 — 1000 t l . . 
• Stanlilaw Krawetyk. PocntA. Włocławek 20 — 1.000 t l . 1 

e Antoni Parkllny, Matów kolo Ctfttocbowy. Urtad Gmin-, 
ny Wanoeetow. 1.000 al. • PoctrtwtU llolaalaw. C.rudtlfldt.1 
Lotni eta Saknte Bombardowania, I .OM tL Pucatera klikaj 
acób. którym przypadły włakata wygrano, postanowiły sa— 
cbowat Inoogi.lto. aa tobowiątuje aaa da nleajtwnlanla 
natwltk- — Jetall ktakołwlek wątpi w autentyczność po­
dań rek adraatw, mota ale twrócló do powyittycb otok 
podaltc awA] ex]raa i taląctając tnactek poettowy aa od-
powiedz. W nattej kancaiarjl aą do prtejrteala orygintl7i 
zamleaactonycb powytej llatów dtlfkeomnyeb. Ogłoaaanlai 
nlnlajate aalaotyó. Waratawa, Redakcja ,.8wlt". t i r a - ' 
wla 47, Redaktor aeyller-StkolnIk. 1792 
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JA.CQ.UES CONSTANT. 

Wzniesiona na szczycie przylądka Guli-
ben, willa Ker - Aven górowała nad niespo-
kojnemi pieniącemi się falami. Z okien jej 
otwierał się widok wspaniały na całą zr.to-
kc — od Paimpol do Pors - Even. 

Malarz Wincenty Argueil często lokował 
się przed willą ze swemi stalugami dla u t rwa 
lenia na płótnie mieniących się widoków mo­
rza 1 nieba, efemerycznych kształtów obło­
ków, lub wdzięcznej sylwetki żaglowej łodzi 
rybackiej. 

Ker-Aven wydawało się posiadłością opu 
stoszałą oddawna: rdza osiadła na prętach 
kraty, z której znikła farba oraz na żelaznej 
okiennicy garażu. Na fasadzie willi widniał 
plakat z napisem: „Do sprzedania. Zwrócić 
się do pana Kerguigues, rejenta w Paimpol". 

— Jaka szkoda — sarkał Wincenty — 
źe ta urocza siedziba należy do ludzi, którzy 
z niej nie korzystają! A mnie przydałaby się 
bsrdzo! 

Właściciel willi, niejaki p. Henland, był 
w Paryżu współakcjonarjuszem baru „Trzech 
Muszkieterów". Cztery lata temu zwiedza! 
te strony wraz z małżonką. Zachwyceni miej­
scowością, pp. Heulandowie udali się do re­
jenta, nabywając teren pod willę za wysoką 
cenę. Zwabieni premjami, robotnicy ziemni, 
murarze i cieśle współzawodniczyli z sobą. 
by wykończyć budowę willi w czasie rekor­
dowym. Heulandowie spędzili tutaj dwa let­
nie miesiące w otoczeniu hałaśliwych i pół­
nagich gości. A potem znikli z widowni. Re­
jent zaś otrzymał zlecenie wystawienia willi 
na sprzedaż. 

Gdyby Wincenty Argueil rozporządzał nie 

wielką stosunkowo sumą, jaką wymienił mu 
rejent, nie byłby się wahał nabyć willę. Lecz, 
niestety, cały jego obecny majątek wynosił 
zaledwie kilkaset franków, I jakkolwiek wy­
najął mieszkanie ze skromnem utrzymaniem 
w domku rybaka zastanawiał się nieraz, czy 
atarczy mu pieniędzy do października. Za­
mierzał jeszcze wykonać całą serję krajobra­
zów morskich, które wystawić miał na wio­
snę. Wincenty nie ukończył jeszcze dwudzie­
stu ośmiu lat, ale już cieszył się wielkim roz. 
Kłosem na Montparnasse, i przepowiadano 
mu wielką karjerę artystyczną spowodu ory­
ginalnego talentu i ujęcia przedmiotu, jakie 
zdradzały jego pierwsze prace. 

Kiedyś, po wejściu za kraię willi Ker -
Avcn, Wincenty zauważył, że jedno z okien 
suterenów było otwarte. Nie oparł się pra­
gnieniu zwiedzenia willi tą drogą. 

Willa, zbudowana w tylu amerykańkie-
go „bungalow", mieściła pięć pokoi: wielki 
gabinet, który rozsuwana ściana dzieliła na 
dwie części, i cztery sypialnie oraz łazienkę. 
Kuchnia i pokój służbowy znajdowały się w 
suterenach. Zamiłowanie zbytku i przepychu 
kierowało gustem właścicieli przy urządze­
niu mieszkania, ale we wszystkich pokojach 
panował dziwaczny nieład: zwinięty w kłę­
bek pullowcr porzucony był na sofie; szcząt­
ki rozbitej filiżanki do kawy leżały na dy­
wanie gabinetu obok srebrnej łyżeczki. — 
W najładniejszej sypialni, niewątpliwie po­
koju właścicieli wil l i , pościel osunęła się z 
łóżka, przed którem stała para zapomnianych 
kokieteryjnych pantofelków rannych % czer­
wonego safjanu na białej skórze niedźwie­
dziej, zniszczonej przez mole. 

Dookoła panowała dziwna atmosfera na­
głego wyjazdu, pośpiesznego oousz^zenia 
tych miejsc. 

Jakkolwiek Wincenty nie był przesądny, 
oprzeć się nie mógł nieokreślonemu uczuciu 
zaniepokojenia. Otworzył szeroko wielkie o-
kno gabinetu. Gdy ujrzał przed sobą obszar 
morza i nieba, opuściło go przykre uczucie, 
przejmujące go lodowatym chłodem. 

— I dlaczego nie miałbym się tutaj zain­
stalować? — rozważał w duchu. — Mógłbym 
przedstawić się rejentowi jako ewentualny 
nabywca i prosić o pozwolenie zajęcia willi 
na próbę dla zbadania jej warunków. Zdaje 
się, że wpadłem na świetny pomysł dopięcia 
celu. 

Wincenty był człowiekiem szybkich decy-
zyj. Udał się zaraz do rejenta Kerguigue3, 
wyłożył mu zręcznie swoje zamiary zwiedze­
nia, a może i nabycia wil l i , gdyby jej cena 
wydala mu się dostępną. Rejent zaznaczył, że 
chodzi o prawdziwą „okazję". Pan Heuland 
bowiem gotów był odstąpić za 50.000 fran­
ków całą willę wraz z urządzeniem, aczkol-
wek sama budowa kosztowała go zgórą sto 
tysięcy. 

— świetny materjał budulcowy — czysty 
granit. O położeniu chyba mówić nie potrze­
buję. Jedna tylko strona ujemna: brak wody 
do picia, ale architekt skonstruował obszerną 
cysternę, zasilaną wodą deszczową. Chętnie 
godzę się na pański projekt zamieszkania na 
próbę w Ker - Aven, aczkolwiek wnętrze wil­
li jest ogromnie zaniedbane. 

— Zrozumieć nic mogę, dlaczego p. Meu-
land tak chęinie pozbywa się domu, który 
wznieść kazał z takim pośpiechem tylko po-
to, by spędzić w nim jeden tylko sezon? 

— Są ku temu powody natury poufnej* 
pani Heulandowa zniknęła właśnie pod ko­
niec swego pobytu w Ker - Aven. Powiadaj-], 
że uciekła z Amerykaninem, który trośclł w 

ich domu. Jest chyba zrozumiałe, że biedny 
mąż jej nie odczuwa chęci powrotu do miejsc 
swej hańby, tern bardziej, że był bardzo za­
kochany w swej żonie. Słyszałem nawe*, ie 
wyjechał do Ameryki na jej poszukiwanie. 

Notarjusz dodał z wyrazem uwielbienia: 
— Pani Heulandowa była naprawdę prze 

śliczną blondynką! 

Nucąc modną piosenkę, Wincenty uregu­
lował swoje rachunki u dotychczasowej go­
spodyni swej w Paimpol i przeniósł swe ma-
natki do Ker - Aven. Och! bagaż jego był 
niewielki: mała walizka, stalugi, pudełko z 
farbami i jakie trzydzieści płócien. Młody ma­
larz obliczył, że żywiąc się mlekiem, jajami 
i rybą, zrealizuje pewne oszczędności. 

Pierwsza noc, jaką Wincenty spędził w 
Ker - Avcn, była mniej spokojna, niż sądził. 
Poczuł ponownie owo przykre wrażenie, ja­
kiego doznał przy pierwszej swej bytności 
w willi. Ze zmierzchem już otoczyła go ja­
kaś chorobliwa „aura", i prześladowały go 
myśli ponure. Gdyby ujrzał jakie widmo 
przed sobą, uważałby tę „zjawę" za necz 
zupełnie normalną. Jakkolwiek żadne zjawi­
sko tego rodzaju nie nawiedziło go, przykre 
wrażenia powtarzały się z dniem każdym. 
Póki okna były szeroko otwarte, i oślepia­
jące światło zalewało wielki gabinet, Wincen 
ty czuł się zupełnie dobrze, lecz z chwilą, 
gdy słońce kryło się za Pors - Evcn, a zwła­
szcza w dni mgliste, malarza przejmowała 
nieokreślona trwoga, którą starał się poko­
nać jako objaw dziecinny. 

Jednej zasadniczej rzeczy brakowało w 
Ker - Aven: wody. Woda z cysterny nietylko 
nie była zdatna do picia, lecz i do innych ce­
lów domowych, gdyż oznaczała się przykrym 
zapachem. Wincenty z konieczności prosić 

musiał o wodę najbliższego sąsiada, mieszka 
jącego o pięćset metrów od niego. 

Cysterna, wyryta w skale, zamknięta by­
ła płytą granitową, której Wincenty nie sta­
rał się unieść dla prostej przyczyny, że brze­
gi jej były zalane cementem, I należałoby je 
odbić zapomocą odpowiedniego narzędzia. 
Zadowolić się więc musiał kąpielą morską i 
ograniczyć zapotrzebowanie wody w gospo­
darstwie. 

Spokojnie mieszkał w Ker - Aven do po­
łowy października i zdołał ukończyć pracę, 
jaką sobie wyznaczył. Oddając klucze willi 
rejentowi Kerguigues, podał brak wody jako 
powód cofnięcia projektów kupna. 

Po powrocie do Paryża, ulegając cieka­
wości, odwiedził bar „Trzech Muszkiete­
rów". 

— Pan Heuland? — odpowiedział mu za­
rządzający barem. — Już przed rokiem sprze 
dał swoje akcje i wyjechał na poszukiwania 
żony do Ameryki. 

Dodał, uderzając się w czoło: 
— Zawsze mial trochę „f ioła". 
Czas mijał. Wincenty Argueil, nagrodzo­

ny złotym medalem, nieoczekiwanie odziedzł 
czyi spadek po młodym kuzynie. A wówczas 
przyszła mu myśl kupna Ker - Aven, o kló-
rem zawsze marzył, I które nadal było do 
nabycia. Przed zainstalowaniem się w will i 
zarządził kilka reparacyj i skorzystał z o-
becności robotników dla zbadania cysterny. 
Po odważeniu płyty, z cysterny buchnęły tru­
jące wyziewy. Na wodzie spoczywał trup — 
niemożliwy już do rozpoznania, ale mimo to 
wkońcu zidentyfikowany, jako zaginiona p. 
Heulandowa, spowodu złocistych jej włosów. 

Tłum. L. M. 
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| — S P O R T , 
Nie karać surowo! 

Na marginesie niedzielnego incydentu. 
• D l 

team A — Chojny team A 1:3 (0-1) 
Łódź team B — Chojny team B. 2:3 (2:2). 

Jak już podawaliśmy wczoraj, w ubiegłą 
niedziele w godzinach popołudniowych na 
stadjon e ŁKS odbyły się dalsze dwa spotka 
nia z cyklu lurnieju „dzikich''. Oba te me­
cze zakończyły się w sposób nie mający 
precedensu w rozgrywkach turniejowych. 
Pierwszy z nich, a mianow cie KS. Łodzian 
ka — KS Jedność dał wynik bezbramkowy 
mimo dwukrotnego 

piętnastominutowego przedłużania. 
To też zgodnie z regulaminem zarządzo­

no losowane. Okazało się, że szczęście u-
śmiechnęło się KS Łodzianka i klub ten wy 
losował zakwalifikowanie się do dalszych 
rozgrywek. 

Drugi mecz a mianowicie KS. Strzelec 
(Chojny) — KS. Przyszłość miał zgoła in­
ny przebieg, lecz temniemniej sensacyjny. 
Przedewszystkiem w związku z przedłuże­
niem p erwszego meczu, spotkanie to rozpo 
częlo się ze znacznem opóźnieniem. Począt­
kowo, a nawet w ciągu całej pierwszej po­
łowy drużyna chojeńska ma znaczną prze­
wagę lecz nie potrafi tego wykorzystać ' 
do przerwy wynik pozostaje bezbramkowy. 
W tej części gry sędzia meczu usunął za 
brutalna gre dwóch graczy z KS Strzelec Po 
przerwie Strzelcy grają w dziewiątkę. KS 
Przyszłość wykorzystując to zdobywa bram 
kc, przyczem jeden z napastników KS. Przy 
szłość zbyt ostro idzie na bramkarza. Bram 
karz zespołu chojeńsklego protestuje, lecz 
sędzia uznaje bramkę. Wobec tego bram 
karz KS. Strzelec I jeden z obrońców opu­
szczają boisko. Tym sposobem dekompletu 
Ją drużynę 1 w konsekwencji sędzia przery­
wa zawody. 

Nie wchodząc w meritum sprawy I nic 
przesądzając ostatecznego załatwienia po­
wyższego Incydentu nie można przejść jed­
nak nad n m 

do porządku dziennego 
Turnlel „'dzikich1' został przez Inicjatorów w 
pierwszym rzędzie zorganizowany w celu 
propagandy sportu piłkarskiego wśród sze­
rokich mas nŁszego nrasta, w celu zazna|o 
mienia naszego miasta z pilkarstwem nie— 
zrzeszonem, a co najważniejsza z umożliwię 
nlem wykazania przez p'łkarzy niestowarzy 
szonych swych walorów w warunkach nor­
malnych t. an. na przepisowem boisku przy 
egzaminowanych sędziach itd., itd. 

Ten ostatni warunek Uzupełniony został 
leszcze iednym, chodziło mianowicie o tn, 
by piłkarzy klubów biorących udział wiele 
rzeczy koniecznych nauczyć,, zapoznać z 
kardynalnemf zasadami I przepisami obo-
wiązuiącemi w pllkarstwle zrzeszonem. I w 
'dotychczasowych rozgrywkach tak było." 
Widzieliśmy n'eJednokrotnie fakty, poucza­

nia graczy przez sędziów co wolno, a co ni'.1 

wolno, jak należy wyrzucać pitkę z autu, jal; 
ustawiać piłki do rzutu z rogów, co zgodnie 
z intencją przepisów jest faktem rozmyśl­
nym a co przypadkowym itd. itd. -,#> 

I nie mieliśmy, o ile nas pamięć nie myl' 
w dotychczasowych rozgrywkach ani jedne 
go wypadku wykluczenia zawodnika z bo­
ska. Tembardziej, że jak to niejednokrot­
nie w naszych sprawozdaniach podkreślali­
śmy, gracze zespołów zgłoszonych do tur­
nieju przedstawiali materjal karny, posłusz 
ny, podporządkujący się zarządzeniom sę­
dziów bez słowa sprzeciwu. 

Aż tu naraz w niedzielę taki 
nieoczekiwany wypadek. 

Drużyna chojeńska, która w dotychczaso 
wych rozgrywkach wykazywała formę na 
podstawie której można było sądzić, że zaj 
mie w końcowych rozgrywkach jedno z le­
pszych, a więc nagrodzonych miejsc, zosta­
je naskutek decyzyj sędziowskich osłabirwia 
liczbowo, a temsamem. szanse- jej stały się 
wprost minimalne. Jesteśmy zdania, że prze 
kroczenia, które miały miejsce na niedziel­
nym meczu byty spowodowane... ważnością 
stawki. Przecież walczące zespoły, przeszły 
już nie jedną kolejkę rozgrywek. Ze wzglę­
dy jednak na ważność stawki gra była zna 
cznie energiczniejsza, a w'ęc 1 ostrzejsza. 
Kiedy przebieg gry wykazywał, że KS Przy 
szłość, mimo reprezentowania słabszej nie­
co formy, nie pozwala sobie strzelić bram­
ki, zawodnicy chojeńscy w przystępie zapa 
hi 1 ambicji dali się ponieść temperamento-' 
wi, odpowiadając zbyt energicznie na tech­
niczne tricki swych przeciwników. I w tym 
momencie wkroczył sędzia. Aczkolwiek je­
go decyzje były może formalnie uzasadnio­
ne, ło Jednak wykluczenie aż dwóch zawod­
ników jest zbyt wlelklem osfablen^m druży 
ny, czego właśnie w odbywającym się tur­
nieju a szczególnie w jego fazach końco 
wych 

winno się unłkać. 
W każdym podobnym wypadku, a w o-

rnaw'anym w szczególności należało zna­
leźć jakiekolwiek inne wyjście (chociażby 
wyeliminowanie zbyt nieopanowanego gra­
cza na pewien okres czasu z gry), którehy 
zgóry nłe przesądzało wyniku meczu Każde 
lnnę wvYś"cie. naszem zdaniem n a ­
wet kolidujące z przepisami mlstrzowsklemi 
byłoby lepsze, aniżeli to którego byliśmy 
świadkami w niedzielę- » 

Nie wdając się, jak już zresztą nadmie­
niliśmy w autorytatywną ocenę powyższych 
Incydentów, wyrażamy nadzieję, że zostanie 
on w odpowiedni sposób zlikwidowany 
przez Komisję Turniejową. 

Reprezentacja Polski 
W ę g r a m i . n a m e c z z 

Zarząd Polskiego Związku Lckjkoatle 
tycznego ustalił definitywny skład re 
prezentacji Polski na mecz lckkoatlct 
z Węgrami, jaki odbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę w Budapeszcie-

Skład ten przedstawia się następująco: 
100 m. Tęsiorowski i Krawczyk, 400 

m- Bianiakowski i Śliwak, 800 mc 
trów Kucharski i Maszewski. 1500 mtr. 
Koji i Kuźmicki 5000 m- Noji i Fiałka 
110 m. płotki Haspel i Niemiec 400 BV 
płotki Hanke i Maszewslki, skok wdał 
Plawczyk i Hofman, skok wzwyż Pław 

OLIMPIJSKI TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ 
Ciekawe obrady. 

W Paryżu obradował wydział wyko 
nawczy Międzynarodowej Federacj i 
Piłkarskiej. Na posiedzeniu ustalono de 
finitywnie przepisy gry dla turnieju o 
limpijskiego w piłce nożnej. 

Wydział wykonawczy delegował ja 
kc swych przedstawicieli pp-: dr. Bau 
wensa (Niemcy) i Lotsy (Holandia) dla 
kierowania turniejem olimpijskim-

Ustalono, że w czasie igrzysk olimpij 
skich odbędzie w Berlinie w dn. 13 i 14 
sierpnia 1936 r. międzynarodowy kon 
gres piłkarski-

czyk i Niemiec tyczka Schneider i Klem 
czak, kula i dysk Heljasz 1 Tilgner, osz 
czep Lokajski i Turczyk-

Sztafeta 100—200—800 — 800 Tesio 
rowski, Śliwak, BŁniakowski, Kuchar 
skl, lub: Krawczyk. Downarowłcz (kto 
ry jedzie jako rezerwowy) Biniakowski 
1 Kucharski. 

Punktacja meczu: 4, 3, 2 i 1 punkt- Za 
sztafetę 4 i 2 pkt. 

Kierownikami ekspedycji mianowano, 
pp-: Misińsklego i Sienkiewicza 

Drużyna polska wyjeżdża z Warsza 
wy w dn. 11 bm. o godz- 7,35 rano. a z 
Katowic o godz- 12« W Katowicach w 
piątek rano sprinterzy nasi odbędą tre 
tiing w zmianie pałeczki. 

Życie sportowe Zgerza. 
ŹKS. — BORUTA 11:4. 

Drużynie koszykówki Boruty nie po­
szczęściło się w rozgrywkach o mistrzo­
stwo Zgierza w koszykówce. W spotkaniu 
z najsilniejszym ZKS przegrywa 11:4- Sę-
dzowal p. Banachowski. » 

o:0:o 

Miła niespodzianka dla naszych Czytelników. 
Bezpłatne bilety do cyrku Staniewskich, 

Pragnąc zacieśnić serdeczne węzły łączące 
nas z Czytelnikami, postanowiliśmy ułatwić 
im bezpłatne korzystanie z rozmaitych imprez ro 
zrywkowych. Tym razem wybór nasz padł na 
Cyrk Staniewskich, który zachowaliśmy w pa 
mięci po Jego występach na wtjsne br. Obe­
cnie zjechał do Łodzi główny oddelał cyrku 
Staniewskich dysponujący Jeszcze bogatszym 
Programem, niż poprzednio, choć już wówczas 
byliśmy olśnieni rewelacyjnemi pndukojnuni 
t̂ego cyrku stojącemi na prawdziwie świato­
wym poziomie. Główną atrakcja I. Oddziału 
cyrku Sraniewskich, który dzisiaj rozpoczyna 
r^byt w Łodzi jest fenomenalna i • tajemnicza 
MłSS OKUI.TA, stanowiąca największą zagad 
W obecnogo wieku W programie zobaozymy 

wszystko co w porządnym cyrku zobaczyć mo 
żna a więc fenomenalne produkcje ekwilbry 
tów RASPINI. rekordowe popisy duńskich wro 
tkarzy RYLES, fenomenalne tresury niedźwie­
dzi, psów rowerzystów Sdbsklego, koni, dow 
cipnych klownów, paradnych błaznów, świet­
nych akrobatów 1 gimnastyków. Słowem I od 
dział zademonstruje nam to, czego sie wymaga 
od wielkiego cyrku świat owego. Ażeby uprzy 
stępnić wszystkim zobaczenie rewelacyjnego 
pregramu zamieszczamy kupon ulgowy 

który upoważnia każdego Czytelnika po wyku 
pieniu 1 biletu do otrzymania drugiego identy 
cznego zupełnie ZA DARMO. A zatem wszys­
cy dj Cyrku Staniewskich- którego rewelacy1 

ny program zadowoli najwybredniejszych. 

Oczekiwane z bardzo wielkiam zaintere 
sowaniem spotkanie piłkarskie drużyn repce 
zentacyjnych Chojen i Łodzi złożonych z 
drużyn niezrzeszonych, przyniosło nieocze­
kiwane, ale zupełnie zasłużone zwycięstwo 

reprezentacjom Chojen 
Na obydwu frontach wykazały swą wyż 

szość Chojny. Zawody odbyły się na boi­
sku TG. „Sokół''. 

Punktualnie o godzinie 1.45 wbiegły na 
boisko reprezentacje Łodzi i Chojen: teamy 
B. Mecz ich był dość ciekawy, choć gra by 
la chaotyczna. Prowadzenie objęły Chojny. 
W kilka minut potem wskutek błędu obro­
ny Chojen, Łódź wyrównuje, by znów uzy 
skać prowadzenie. Przed przerwa udaje się 
teamowi B Chojen wyrównać. Po zmianie 
stron, przynosi gra dość ciekawe momenty 
podbramkowe. Prawoskrzydłowy Chojen 

uzyskuje znów bramkę, 
ustalając wynik dn;a. Zwycięstwo Chojen 
spotkało się z dość dużem zadowoleniem 
publiczności. W tej chwili po zejściu dru­
żyn z boiska, na boisku ukazała się grupa 
gmnastyków TG. „Sokół". Przed publicz­
nością wykazali oni bardzo wielką spraw­
ność, opanowanie tej pięknej gałęzi sportu. 

Grupa ta w składzie: Kurczyk, Dubois, 
Placek, Szczepaniak I Ławn'czek za swe pi? 
kne ewolucje na drążku wzbudziła olbrzy­
mie wrażenie wśród bardzo licznie zgroma 
dzonej publiczności, która obdarzyła ich fre 
netycznemi oklaskami. 

Ponad cały zespół wybijał się Kurczyk, 
jeden z najlepszych dziś gimnastyków w 
Polsce, bardzo utalentowany zawodnik. Po 
popisach gimnastycznych wbiegły na boi-" 
sko reprezentacje Łodzi i Chojen. Zawodni 
cy obydwu zespołów poza doskonałem opa 
nowaniem technicznem i taktycznem piłki, 
imponowali swą ambicją. Początkowe minu­
ty zdradzają u obydwu drużyn zdenerwo­
wanie. Gra z każdą minutą jest 

coraz piękniejsza-
Tak Choiny lak i Łódź ataki swe Inicju­

ją prawą stroną ataku. Teraz następują mi 
nuty, w których przewagę mają Chojny. A-
tak Chojnian raz po raz gości pod bramką 
Łodzi- Nebezpieczeństwo dla łodzian wybu 
chlo już w 24 minucie, kiedy Rzemigala z 
kilkunastu metrów 

uzyskał prowadzenie 
dla Chojen. Doskonale broni do końca 
pierwszej polowy bramkarz Łodzi. Po 
zmianie stron Łódź dąży do wyrównania, 
co jej się udaje. Teraz następuje zupełna 
przewaga Chojen. Rzćmigała prawoskrzydło 
wy Chojen pilnowany pieczołowicie sieje 
postrach na tylnych formacjach Łodzi. (Jest 
to zawodnik, który śmiało uchodzi za naj­
lepszego w Łodzi prawoskrzydłowego). Je­
den z ataków Choien przynosi znów bram 
kę zdobytą przez środkowego napastnika. 
Publiczność podzielona 

na <łwa przeciwne obozy, 
dopinguje swe reprezentacje. Na 20 minut 
przed końcem Rzemigała uzy&kuie bramkę 
przeprowadzając płkę z połowy... boiska. 
Indywidualny wyczyn tego zawodnika wita 
burza oklasków. Łódź wreszcie zdobywa 
honorową bramkę przez prawego łącznika. 

Na wyróżnienie zasługuje cała jedenast­
ka chojeńska z Rzemigała na czele, u poko 
nanych bramkarz, lewy obrońca i prawy ła 
cznik. Reszta na przeciętnym pozornie. 

Po tym meczu Łódź posiada jedno zwy­

cięstwo ,remis i porażkę w spotkaniach z 
Chojnami. Na zakończenie należy się uzna­
nie kom tetowi imprezy z p. Zatorskim na 
czele za piękną rozrywkę. 

BORUTA — MAKABI 2:1 (0:1). 
Odbył się mecz o mistrzostwo klasy C 

między zgierskiemi drużynami Boruta i Ma 
kabi Zwycężyla drużyna Boruta, mimo, że 
do przerwy wynik brzmiał 1:0 dla przeciw 
nika 
Sytuacja zmienia się zupełnie w drugiej po 
łowię. W 15 nrncie Boruta zdobywa już 
wyrównanie i utrzymuje stale przewagę by 
na 10 minut przed końcem zdobyć dla sie­
bie drugą bramkę, która rozstrzygnęła o jej 
zwycięstwie. 

Dla Boruty bramki zdobyli Antczak 1 Ko 
pin zaś jedyną dla Makabi Beer. Sędzio­
wał p. Spychalski. 

iakpozbyłamsie 
zmarszczek 

w wieku 6Q-u fał 
fi o s i ą g n ę ł a m w y g i ą ć 

m ł o d s z y o 2 0 l a t 

.Licr< i°u< 60 lat. wiek w którym kobieta 

trzeważuia nie dba jui o powabny wygląd, 
eci zachciało mi się, wyłączni* priei cieką-

wolć, wypróbować na mej pomarszczonej i mi-
szczouc) twarzy działanie Odżywczego dla Skóry 
Kremu Tokalon. 

Łatwo lobie wyobrazić moje zdumienie, gdy 
po miisiącu takiej pielągnac|i powiedziano mi 
wre.cz: .Pani młodnieje". Zachącona temi uwa­
gami, wytrwałam i w przeciągu 5-ciu miesitcy 
•tal sie, cud: każdy kto mnie widzi obecni* mówi. 
ia wyglądam najwyżej na 40— 45 lat. Cara moja 
jeat czysta j ppąkna. lekko zaróżowiona i Baza 
zaledwie cirń zmarszczę*;- Cadown*! 

Sądząc x tego, gdyby wiiyitki* kobiety ze­
chciały używać waszego Kremu Tokalon, nia 
byłoby już wcale STARYCH babek". Uwaga. Autorka powyzszago liatn woli nia 
wyjawiać owego nazwiska, lacł jej oryginalny 
list iest w każdej ehwili de obejrzenia. Odżywczy 
Kram Tokaloa lawiera wysoce odżywcze skła­
dniki, które, według zdania wielkich specjali­
stów, są potrzebne skórze, by utrzymsć ją 
świeżą, jędrną i posbawioną zmarszczek. Należy 
używać Odżywczego Kremu Tokaloa różowego 
co wieczór, białego zaś co rano. Po jednej nocy 
już bądzie Pani zdumiona i zachwycona rezul­
tatem. Ręczymy za wynik, w przeciwnym razit) 
zwracamy pieniądze. 

Gratis. Każda czytelniczka ainiejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetką 
fickności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie pudru Tokalon. 
Należy przesłać 50 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firm* 
Ontaa oddział 39 1 MC'a rszawa, ul. Traugutta 3. 

Sport w kilku słowach. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e * 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: 1 oco 11.40, październik 
11.05, listopad 11.05, grudzień 11.06 

LIVERPOOL: loco 652, październik 619, 
listopad 6.11, grudzień 6.10 

Egipska: loco 8-65, październik 828, li­
stopad 8.23, styczeń 8.13 

BREMA: loco 1343, grudzień 12.17—14, 
styczeń 12.24—27, marzec 12.31—27 

Waluty, dewizy i akcie 
Zmienna tendencja dla dewiz. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój niejednolity obroty były mniej oży­
wione. 

żywsze obroty papierami państwowemu 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój bardziej ożywiony, kursy kształtowa­
ły się naogół mecniej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana serja I 4075, Dolarowa se-

rja III 51.75, Inwestycyjna 10600, Konwer­
syjna 1924 r. 6800, Kolejowa 1926 r. 5850, 
Dolarowa 1919/20 80.50, Stabil. 1927 62 38 
LZ. Państw Banku Rolnego 83.25, LZ. Pań 
stwowego Banku Rolnego 94.00 LZ. BGK. 
II-VH em. 83,25, Obi. Kom. BGK. I em. 
94.00. Obi. Kom. BGK. II-III em. 83,25 Obi. 
Bud. BGK I em. 94,00 Obi. Kom. BGK. I 
em. 81.00 LZ. BGK 1I-VH em. 81.00 LZ BGK 
I em. 81.00 Obi. Kom, BGK II-III i 111N em. 
81.00, L. Z. Przemysłu Polskiego 90 50, 
Ziemskie w Warszawie 4225, m. Warsza­
wy 1933 r. 54 25, Konwersyjna m. Warsza­
wy 1926 r. 57.50 

Akcje — w zaniedbaniu. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował zastój 

i niechęć do zawierania tranzakcyj. 
Bank polski 90.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 810. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona Jara szklista bez obro. 
tów 19.25 — 1975, pszenica zbierana 1875 
— 19.25, żyto I standard 13 00 — 13.25. 
mąka pszenna gat. I lit. A20% 38 00—35.00. 
mąka żytnia wyciągowa 0-8095 28 00—28.50 
mąka razowa 0-90% 16.00 — 17.00 

POZNAŃ, 8. 10. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyine: — żyto nlenotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 1325 — 1875, 

pszenica 1775 — 18.00. mąka żytnia nowe 
standardy, łącznie z workiem, gat. I mąka 
wyciągowa 0-30% 21-50 — 2225, maka 
pszenna I gat. lit. A 20% 3125 - - 33.00, 

: Q : 

Jesienna wycieczka 
do R U M U N I I 
i T U R C J I 

( S i n a i a t , K o n s t a n t y n o p o l ) 
15.X.35 r . -28 .X .35r . Cena zł. 394.— 
obe|mui« paszporty, wizy. przejazd kol ta 

i ł:atkami mieszkania i utrzymani*. 
Informacje i zapity do dn. 8. X >. b. 
w Polskiem Biurze Podróży O R B I S 

ul. Piotrkowska 65 

W nadchodząca niedziele ŁKS roze­
gra w Poznaniu mecz ligowy z tamtej 
szą Wartą. Pozatem odbędą się w nie; 
dziele w kraju mecze następujące: Le-
gja—Cracovia w Warszawie. Garbarnia 
—Wisła w Krakowie i Śląsk—Warsza 
wianka w świętochłowicach. 

W uzupełnieniu podanych Drzez nas 
w dniu wczorajszym wyników motocy­
klowego raidu Union-Touring ..Dooko­
ła Łodzi", podajemy obecnie wyniki w 
poszczególnych kategoriach: klasa C — 
metncykle rojedyńcze do 350 sa: l ) 
Raabe (UTJ IC pkt. 2) Michalak (Legj-O 
W-wa) 14 pkt. klasa D— motocykle po 
jedrriczc ponad 350 ca: 1) Gnesel (UT) 
8 pkt. 2) Tyliński (PTC) 10 pkt. klasa 13 
— motocykle z przyczepkami do 600 ca 
1) Szałkiewicz (PTC S pkt., 2) Kulis 
(TU) 16 pkt-; klasa F—motocykle z Drzy 
czepkami ponad 600 ca 1) Bernhard (UT) 
14 pkt. Wśród zawodników niezrzeszo 
nych pierwsze miejsce zaiał O- Kardr 
nast 18 pkt-

W nadchodząca niedziele rozpoczną 
się w Łodzi spotkania o drużynowe mi 
strzostwo bokserskie okresu, meczem 
IKP—Hakoah. Obie drużyny przygoto­
wują silne zespoły. 

W nadchodząca niedziele odbędzie 
się w lokalu KPŻjednoczone Drzy ul. 
Przędzalnianej 68 towarzyski drużyno 
wv mecz bokserski Zjednoczone—Wima 
Mecz zostanie rozegrany w siedmiu wa 
gach: od muszej do półciężkiej. Początek 
o godz. 19-30 

W nadchodząca niedziele odbędzie 
sie o godz. 10 rano z boiska ŁKS-u r>rzv 
Al. Unji doroczny kolarski wyście na-
przcła'i (cyklo-pcdestre) ŁKS*u o puhar 
zarządu klubu. Bodzie to wyścig o cha 
rakterze ogólnopolskim- na dystansie 25 

kim., przyczem mają w nim wziąć udział 
czołowi kolarze warszawscy z Boberem 
Głowackim i in. Wyścig będzie się wia 
zał z oficjalnem zakończeniem sezonu ko 
larskiego w Łodzi, które tego dnia or 
ganizuje zarząd ŁOZK. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie 1 

się w Budapeszcie międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny. Węgry—Polska-
Mecz ten zapowiada sie b« ciekawie ze 
względu na znaczne postępy na>rvch 
lekkoatletów w b ieżąca sezonie. Fawo 
rytem meczu sa Węgry, które uchodzą 
za potęgę lekkoatlc » czna Europy, jednak 
ewnt. zwycięstwo Węgrów nie oowinno 
być wysokie. 

— W niedziele odbyły sie w Łodzi 
zawody strzeleckie specjalnego baonu j 

pierwsze miejsce zdobyło Pocztowe 
miejskiej komendy PW. Zespołowo 
Przysposobienia Wojskowe (Łódź), zdo 
bywając 1277 pkt. na 1500 możliwych 
przed Ogniskiem Łódź — Kaliska 1276 
pkt. i Ogniskiem Łódź-Fabrvczna 1224 
p. Indywidualnie w konkurencji męskiej 
PW. Łódź) 270 p. na 300 możliwych, zaś 
najlepszy wynik osiaenał Rycel (Poczt-
w konkurencli źeńskiei Wyszkowska 
(Łódź-Fabr.) 186 pkt. na 200 możliwych. 

Co zgotować 'utro na obiad? 
Kapuśniak. Ozór na dziko z fasolą, lc 

gumina makaronowa z jabłkami 
0 0 — 

WINSZUJEMY 
Jutro: Dionizemu 
Wschód słońca 5-48 
Zachód słońca 17.0' 
Długość dnia 11,13 
Ubyło dnia 515 
Tydzień 41. 

Duże u ła tw ien ie dla radio­
a m a t o r ó w , 

W. nowych modelach odbiorników Philip 
sa na rok 1936 zwraca uwagę jeden niezmier 
nie ważny szczegół charakterystyczny, któ­
ry świadczy o celowej i gruntownie przemy 
sianej konstrukcji tych aparatów. 

Mamy na myśli wymienną skalę Philipsa 
7. nazwami stacyj, w które są zaopatrzone 
wszystkie trzy nowe modele Philipsa bez 
względu na typ i cenę aparstu.' 

Nie jest to zwykła skala z nazwami mia .t, 
lecz skala wymienna, którą w razie ewen­
tualnych zmian w eterze europejskim każdy 
meże łatwo wyjąć z aparatu i zastąpić nową. 

W łatwości wymiany skali bez przeróbki 
aparatu tkwi jej najważniejsza zaleta i na 
tern polega jej wyższość nad innemi skalami 
z nazwami stacyj. 

Wymienność skali bez przeróbki aparatu 
świadczy o grtmtownem przemyśleniu każde 
go szczegółu konstrukcyjnego, aby zapewnić 
posiadaczowi odbiornika Philipsa na długi 
szcieg lat niewyczerpane źródło radości. 

:0= 

POŚREDNICTWO PRACY FRYZJERÓW. 
Od dn a 1 października rb. Zarząd Zw. 

Zaw. Pracowników i Pracownic Fryzier-
skich ZZZ w Łodzi utworzył biuro pośredni 
ctwa pracy, które czynne iest 2 dni w ty­
godniu w poniedziałki i czwartki w godzi 
nach od 20 do 21-ei przy ul. Kilińskiego 105 
(front I p. m. 7). 

O:FJ:O 

Co cas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski To więcej niż miłość 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Panna Maliczewska 
Adria — Córka gen. Pankratowa 
Casino — Seąuoia 
Corso — Katiusza 
Czary AJłode orły 
Dom Ludowy — Weronika, 
Europa _ . Sing - Sing 
Grand - K.no — Dwie Joasie 
Metro — Córka gen. Pankratowa 
Miraż — Jiarmonia 
Mimoza — 1) Don Juan; 2 ) Dama i 

Moulin Wouge 
Przedwiośnie — Chłopcy z placu broni 
Palące — Walc dla ciebie 
Rakieta — •. Powrót Frankenstein? 
Rialto — Miłostki 

Sztuka — 'Wesoła wdówka 
Zachęta - - Przeor Kordt;ł: 

http://wre.cz
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Madmiar po t raw mącznych 

Z A K W A S Z A O R G A N I Z M 
Zalety diety jarzynowej. 

Ar. 5. 

0 diecie roślinnej krążą wśród laików 
żne, częstokroć aprzeczne opinje. Je 
1 wychwalają ją niepomiernie, wyno 
ąc jej zalety pod niebiosa. Inni zgoła 
aczej się na nią zapatrują- i, kierując 

sądem własnego wybrednego, na 
yirawnych mięsnych daniach wy-
ztalconego, podniebienia gotowi są od 
owić diecie roślinnej wszelkiej racji 
tu. Kto ma rację? Gdzie ukryta jest 

a wda? 
By. na to pytanie dać odpowiedź wy 
erpującą. zwrócić się musimy do ba-
iń, jakie nad dietą roślinną poczynio 
' i do dużego, rzetelnego doświadczę 
a, jakie dietetyka zgromadzić zdołała 
Przcdcw.szystkiem zamączyć wypada 
mie wszystkie rośliny posiadają jed« 

kowe własności w znaczeniu dietety 
nem. W ogólnych zarysach dietę ro 
nną podzielić należy na dwie duże 
upy: dietę roślinną kwaśną, względnie 
ączną oraz dietę roślinną zasadowa. 
30 dietę jarzynową w ścisłem znaczę 
u. Wymienione tu dw«e grupy diete-
czne odznaczają się całkiem odmienną 
irteścią kaloryczną, różnią się bardzo 
>pnicm pożywności. Podczas gdy die 
mączna daje względnie dużo cieplika 
dieta jarzynowa jest mało pożywna 

pod tym względem zbliża się do owo 
w niesoczystych jak jabłka.) Różnica 
irtości kalorycznej wynika ze skład-: 
-karmów mącznych oraz jarzyn. Tak 
ięc żyto, pszenica, jęczmień, groch, fa 
la itp- zawierają ,6 proc. azotu 1,5 
oc. tłuszczu. 75 proc, skrobi 13 proc, 
ody, 2—5 proc- drzewmika 100 gra 
5w takiego pożywienia daje około 350 
loryj Z drugiej strony, jarzyny w ści 
•m znaczeniu, jaik buraka, mjarchew.j 
epa, ogórki, sałata, kalafior, szparagi 
». zawierają/)^ proc- azotu, ślady tłusz 
u 4—9 proc*,, skrobi, 2 proc, drzewnika 
w l rm*) i około 90 proc. wody- W ł a 
ie duża zawartość wody w jarzynach 
cyduje o ich małej, bo od 30 do 70 ka 
•yi wynoszącej, pożywności. . / 

Naogół dobrze jest znana maksyma-
pokarmy mączne nie są pożywię 

«m wychudzajacem. Górze} przedsta 
aiisię sprawa z utaTtym wśród szero-
:h rzes«s poglądem na role diety mącz 
j w skazie moczanowej (artretyźmie'1 

zyjął się pogląd, że dla artretyków 
todliwe jest mięso, a pozatem mogą 
ić wszystko, a m. hi. i „niewinne* po 
rmy maczne- Tymczasem, w istocie. 
;cz się ma inaczej. Coprawda maki. 
wierające skrobię, nie ,klrvią w sobie 
e ujemnych stron, co białko zwierzę 

wszelako łatwo prowadzą do prze 
rmienja i zakwaszenia ustroju. A są 
zjawiska szkodliwe zarówno przy 
izie moczowej jak" i chorobach' nerek-
Co innego, dieta ściśle jarzynowa. Po 

siada ona te same zalety, co dieta owo 
cowa. A zatem jest to dieta odchudzają 
ca, czyszcząca, a zarazem odznacza się 
nieocenioną zdolnością c/hłonienia t ru­
cizn napotykanych w jelitach. Duże zna 
czenie mają pozatem witaminy, zaczyny 
i sole mineralne w wielkiej ilości zawar 
te w jarzynach. Dieta jarzynowa jest 
dietą alkalizującą (alkalizuje soki i 
mocz o doniosłej nieraz wartości lecz 
niczej. jak p tern kilkakrotnie w poprze 
dnich pogadankach wspominaliśmy. O-
bok jednak zalet nic należy przemilczać 
wad, które cechują dietę jarzynową, 
zbliżając ją i pod tym względem do die 
ty owocowej. Ujemne strony je i pole­
ga ją na tom przedewszystkiem, że ob 
ciąża nadmiernie żołądek i kiszki, wy 
twarzą gazy, a ponadto niezawsze za­
spakaja wszystkie wymagania organiz 
mu. znajdującego się w stanie ustawi­
cznej regeneracji. 

Dobroczynny wpływ jarzyn ujawnia 
się przedewszystkiem wtedy, gdy spo­
żywane, są w stanie surowym. Jeść 
na surowo należy nietylko rzodkiewki, 
ogórki, sałaty itp- ale i marchew, głąby 
z kalafiora lub kapusty, a nawet buraki 
Niewielka urzeróbka umożliwia wprowa 
dzenic tych niepopularnych w stanie su 
rowym potraw. Tak więc marchew do 
dobrze jest uprzednio natrzeć na tarce 
porcelanowej. Buraki należy zakwasić 
podobnie jak to się dzieje z poczciwą 
kapustą, względnie sympatycznemi po­
midorami' 

Na pograniczu między pokarmami mącz 
nemi. a jarzynami znajdują się kartofle-
Ich wartość kaloryczna wynosi około 
900 kaloryj w 1 kg., zbliżona jest zatem 
do wartości kalorycznej Ijarzyn (300— 
700 kaloryj). Kartofle zawierają dużo 
wody, dużo soli potasowych, pełnowar 
tościowe białko i odznaczają się przy-
tem względnie dużą zdolnością sycenia-
Dzięki powyższym zaletom dicta karto 
fU;ma polecana jest w skazie moczano 
we i-

J e d n i i d ą n a f r o n t , 
drudzy kupują pożyczkę. H i 

W mennicy rzymskiej orasv drukar 
skie> pracują bez orzerwy. Co tydzień 
ogłaszane bilanse Banku Włoch wskazu 
ją wyraźnie, że produkcja pieniędzy na­
stawiona jest na temoo równe fabrykom 

armat i karabinów-
W ciągu ostatniego tygodnia obieg bank 
notów wzrósł o 700 milj- lirów do 15 mi 
ljardów. Jednocześnie złoto płynie sze­
rokim strumieniem zagranice (234 milj. 
l irów w ciajru tygodnia') i zdaie sie. że 
gdyby gospodarka włoska rządziły zwv 
kłe prawa gospodarcze, krach finanso­
wy i gospodarczy nastąpić powinien la­
da moment. Nie następuje jednak. 

Złota jest coraz mniej, ale jeszcze icst 
go dosyć abv przez parę miesięcy płacić 
nim za surowce. Jeśli zaś chodzi o liry, 

Pociągi na gumowych kołach. 
Torpedy na francuskich sz lakach. ssT" 

Paryż — Le H:iv.re, Paryż — Trouvivlle 
Dcauvillc, Paryż — Lion, Paryż — yichy Pa 
ryż — Lille, Paryż — Bagno les-de-1'Orne 
— oio najważniejsze szlaki, ktoremi odby­
wa sę codzienny ruch pociągów motoro­
wych. 

Na większości lin i j kolejowych francu­
skich pasażerowie mają możność wybór'; 
między pociągami zwyczajnemi i torpedami 
Jedynie na linjach mniej uczęszczanych i d n 
gorzędnych, połączenia zo stacjami węzło--
wemi odbywają sią obecnie prawie wyłącz 
nie przy użyciu pocląnów motorowych. 

Torpedy, odchodzące z Paryża jako 
„trains rnpides", przeznaczone są w zasa­
dzie dla pasażerów klasy I. Jednakże pasa 
żerowic kłosy II mogą z nich korzystać za 
niewielką doptatą. 

ODJAZD DO ANTARKTYDY 

Pociągi motorowe przewożą pasażerów 
z nieosiągalną dotychczas szybkością. Skro 
city one np. podróż z Paryża do Hawru do 
dwóch godzin, a z Paryża do V>chy do 3 
godz. 49 minut-

.W porównaniu z szybkością pociągów 
parowych stanowi to znaczne polepszenie 
Pociąg motorowy zużywa np. na przejazd 
między Dieppc i Nantes 5 godz. i 13 minut 
gdy pociąg parowy potrzebuje dla przeby 
cia tej samej drogi 7 godzin i 17 m :nut. 

Mimo, to, dzisiejsza szybkość torped nie 
wyczerpuje ich możliwości, a to główn :e 
tego względu, że zmuszone są one do sto 
sowania się do przepisów ruchu, stworzo 
nych dla ciężkich poc-ągów parowych. 

W chwili obecnej przeszło 500 torped kur 
suje we Francji, świadcząc o 

ciągłym postępie technicznym, 
realizowanym w kolejnictwie francuskiem 
Najnowszą zdobyczą w tym dziale są wpro 
wadzone w ostatnich czasach przez dyrck 
cję kolei P. O. Midi na linji Montlucon — 
yierzon wozy, posiadające koła z bandaża 
ml stalowo - gumowemi. 

Z Londynu odjechał statek „Discovery" II który odwozi ekspedycję nauko-
•. i wą królewskiej akademji pod biegun południowy. 

PODSŁUCHANE 
HUMOR SZKOCKI. 

Mate miasteczko szkockie Selkirck. Sandy 
Mac Dudy przechadza się po rynku. Nagle 
zbliża się doń jakiś mężczyzna I prosi o ogień 
do papierosa. Sandy, wyjmuje niechętnie pu­
dełko zapałek i wręcza Je nieznajomemu.— 
Ten ogląda je przez chwilę, poczem mówi: 

— Jestem przedstawicielem fabryki zapa­
łek Chifford and Sons Ltd. Firma nasza po­
leciła mi wypłacić pierwszemu napotkanemu 
człowiekowi, który będzie posiadał nasze za­
pałki, tysiąc funtów. 

To mówiąc, wręcza Mac Duffy'emu dzie­
sięć banknotów po sto funtów i odchodzi. 

Sandy stoi przez chwilę zamyślony, po­
czem biegnie za nieznajomym, wołając: 

— Hej, młodzieńcze! Oddajno moje za­
pałki. Odrazu widziałem, że to jakieś oszu­
stwo! 

potrzebne dla zakupu na rynku we­
wnętrznym, sprawa przedstawia się 
dość prosto ze względu na karność; ma 
szvnv drukarskiej i obywateli włoskich. 

Liry, skąpo pokryte złotem, ale w pet 
ni zaufaniem i wiara w Mussoliniego. 
przyjmowane sa ciasrle 

za ..dobra monetę" 
(dosłownie), tak- że nawet cenv niewie 
Ie idą w górę. Wszelkie możliwości dro 
żyzny hamowane sa w zarodku przez 
samego Mussoliniego. który widać do­
skonale zdaie sobie sprawę, jakie skutki 
może drożyzna za soba pociągnąć. Osta 
tnio wziął on udział w posiedzeniu kor­
poracji zbożowej, na które! omówiono 
zagadnienie stabilizacji cen I ochrony 
konsumenta przed zwyżka. 

Jeśli chodzi o dalsze środki na woine 
to oprócz druku banknotów rzad liczy 
również na wpływy z dzicwieciomiljar 
dowej pożyczki. Jest to pierwszy wy­
padek w historii, żeby rzad zamieniał 
pożyczkę niżej oprocentowana (3 j pół 
proc-) na wyżej oprocentowana ( 5 oroc.) 
Dowodzi to. że zapatrzony w woine 
Mussolini nie liczy się już zupełnie I 
przyszłością budżetu i przvszlcmi wy­
datkami, a z drugiej stronv dowodzi, żc 
kieszeń, nawet Włochów, jest naogół 
dość niegościnnym terenem dla entuzjaz 
mu: w obecnej syttiacii trzeba dać wy­
sokie możliwości zysku. abv otrzymać 
pieniądze. 

Wątpić jednak należy. abv rentow­
ność była powodem, że wszystkie banki 
zobowiązały sic wykupić olbrzymie ilo­
ści tej pożyczki. Zawdzięczać to należy 
raczej hasłu: ..jedni ida na front- drudzy 
kupują pożyczkę". Ostatecznie łatwiej I 
napewno bezpieczniej Jest podpisać po­
życzkę. 

: 0 : 

M y ś l i w y . 

— Dlaczego jesteś taki zmęczony?, 
— Opowiadałem właśnie moją naj" 

cpszą baj.-, a t fu! przygodę myśliw­
ską. 

: 0 : 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­

ku u stóp .Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
•Mą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
bieta, którą odprowadził przed dom. 
Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia-

*» Zameldowano p. Ormellę. 
Panna Obranowska, młoda lekarka w 

arszawie, śpieszyła do szpitala 
Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 

órego zabrała taksówką do domu. 
Obranowska zabrała go samolotem do 

**nrh 

Słuchała jak' dziwnej- przcpięfcnfl'1 
...ii. 
Patrzała na niego szerokootwartemi, 
zgranicznie wierzącemi oczami-
Doktór Natalia Obranowska. 

"••mno, irzeźwa dziewczyna której 
rdzo odpowiadał jej poważny.zawód. 
>rą łatwo było sobie wyobrazić przy i 
ijącą pacjentowi za biurkiem, gdzie 
dawno siedział stary lekarz Kraw 

Iowski, która nie zlękła się kroku ze 
spadochronem w niezwykłych i wyjąt 
kowo niebezpiecznych warunkach — 
właśnie tej dziewczyny nie można by­
ło przedstawić sobie, jak słucha oczaro 
wana, opowiadania, tracącego nadmia 
rem sentymentu. 

Sama rozumiała ten kontrast i czuła 
lekki strach przed możliwością zatracę 
nia swej osobowości. 

Było dziwnie i nieswojo, a zarazem 
pięknie ulegać nowym wrażeniom. 

Widziała tuż przed sobą potężną 
twarz-

Twarz imperatora — myślała— tak 
mógł wyglądać Trajan albo Tyberjusz, 
•naturalnie, młody Tyberjusz— nie pięk 
ny, lecz silny, przyzwyczajony tylko 
do rozkazywania- z błyskami burzy w 
oczach i ze skłonnością do gwałtownych 
wybuchów gniewu, z okrucieństwem 
ukrytem w mocno zaciśniętych wąskich 
ustach-

— Zdaje mi się— powiedziała w za­

myśleniu— że ludzie, z którymi się sty­
kasz, przeważnie boją się ciebie. Pra­
wda? 

Spoczątku zdziwi! się, potem roze­
śmiał, odsłaniając duże, ostre zęby. 

—Być może, Natti. ale ty do nich sie 
należysz.-

— Nie— odpowiedziała powoli—mam 
wrażenie, że nie.-

Znów się roześmiał i przyciągnął ją 
do siebie. 

— Dość— zaczęła prosić— zadusisz-.• 
Boże, jak ja wyglądam! 

Poprawiła kapelusz. obciągnęła 
płaszcz i suknię-

— Już idę!— zawołała energicznie:— 
Nie mam najmniejszego pojęcia, jak dłu 
go siedzę w twoim pokoju. Przecież to 
nie wypada- Tern bardziej, że opusz­
czam ten dom-

— Więc dobrze, Natti- Zatelefonuj do 
mnie o wpół do pierwszej, w jakim ho 
tclu zatrzymałaś się. Wpadnę ©o ciebie 
i razem pójdziemy na śniadanie. Do­
brze? 

— Dobrze- Nie, nie, dość całowania 
się., naprawdę jesteś szalony- Więc bę 
dę czekała o pierwszej-

— O pierwszej. lAddio, cnrissima. 
— Addto, Ettore-
Drzwi zamknęły się. 
Ettore Ormella stał kilka sekund bez 

ruchu. 
Potem zaczął szerokiemi krokami 

przemierzać pokój. 
Noga jeszcze bolała-
Ale nie chciał brać kul. 

Po kilkominutowym spacerze rana 

dokuczała tak silnie, że rzucił się na 
łóżko, które zatrzeszczało pod cięża­
rem jego ciała- podłożył dłonie pod gło 
wę i pogrążył się w rozmyślaniach-

Tego dnia prawie nie spał: po niespo 
dziewanej wizycie Graz«elli już nie 
zmrużył oka i resztę nocy przeleżał w 
tej samej pozie-

Wszystko się stało, jak chciałem — 
myślał-— Mam ją., tak, mam, ale co te 
raz będzie z terminową płatnością w 
Banca Commerciale?-.. Cztery miljony 
lirów. Co z tern robić? Trzeba tę spra* 
wę rozważyć na trzeźwo 

Nagle osądził, że te myśli sa bardzo 
ordynarne, i uczuł do siebie coś w ro 
dzaiu wstrętu. 

Gwałtownie poruszył się na łóżku. 
Przecież to nie przynosi żadnej ujmy 

moim uczuciom rozmyślał nadal — 
muszę się zastanowić nad nową sytua­
cją-. Psiakrew! Ciężki orzech!. Najła­
twiej byłoby załatwić wszystko przez 
małą Cagliani. ale z nią sprawa skończo 
na.. Dlaczego?- Bo skończona, do dja 
bła- Wszystko ma swoje granice... Jcd 
nak zabawnie będzie pracować dla Nat 
t i ! Zaraz, zaraz... Przedewszystkiem 
skąd wziąć na pokrycie zobowiązania? 
Możnaby pomówić z Zaimisem ma stra 
szne pieniądze. I woIne. ; A gdyby go 
zainteresować sprawami w Tunisie I 
przviąć na wspólnika?-- Psiakrew! Nie 
trzeba było tak' ostro pisać do Societe 
Carsard. Teraz koniecznie muszę iecKać 
do Paryża i osobiście pogadać z ludźmi 
Ale przedtem Zaimis. Tylko on zaraz 
zażąda pięćdziesięciu procent, briccone. 

złodziej!- Przytem podejrzliwa bestja 
i na pewno będzie chciał wiedzieć na 
co potrzebuję... Zobaczymy, Takie wa 
hania I niepewność też mają swoje do­
bre strony- Ty lko trzeba umieć je wy 
zyskać... Będziemy pracować i jeszcze 
raz pracować- Avanti!.. 

Uniósł ranną nogę. 
Bolała niemiłosiernie, jednak zerwał 

się z tóżka. 

Pannie Obranowskiej pozostała tylko 
jedna rzecz do załatwienia: przed wy 
jazdem z wi l l i Caglia/ruch pożegnać się 
z Franciszkiem. 

Była dość uczciwa- by zdać sobie 
sprawę, że przed tern pożegnaniem od 
czuwa szczególny rodzaj strachu, jakie 
go dotąd jeszcze nigdy nie doznała-

Starała się wytłumaczyć sobie bez­
sensowność tego uczucia— wszak uczy 
niła dla młodego człowieka znacznie 
więcej, niż dla kogokolwiek innego. 

W każdym razie, jcśK chodziło o u-
czynność, drugiego przykładu— podob" 
r.ego nawet w dalekiem przybliżeniu — 
w swojem życiu«nie znała-

Tymczasem on się zachował w sto­
sunku do niej wprost bezczelnie. 

Chociaż-.- czy przyczyny takiego po 
stępowania nie były aż nadtoprzejrzy 
ste? • -

Przecież musiał zauważyć, że Ettore 
nie jest jej obojętny. 

Poza tern, jeśli uwzględnić stan psy 
cliiczny młodzieńca po tylu okropnych 
wydarzeniach. 

d. c. n-
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